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T akże to niedawno było: obłąkany pychą 
J  faszyzm zapragnął u jarzm ić ludy  świata. 
Żądza panowania jednego narodu nad innym i 
szukała w  zniszczeniu potw ierdzenia swej 
wyższości. Zyskiwała pogardę. W tedy obudziła 
się nienawiść; nieprzytom na nienawiść na
jeźdźcy do tych, k tó rzy  ga rdz ili chw ilow ym i 
zwycięzcami.

W yrośli w  ku lc ie  bogactwa i  dosytu, czci
ciele dykta to rów  nie m ogli zrozumieć, że ludy 
lekceważą ich, k tó rzy  w ie lk ie  bogactwo za
garnęli. N ie m ogli zrozumieć, że toczy się 
walka o coś tak niepojętego dla nich, jak 
wolność —  gdyż sami m ie li ducha n iew o ln i
ków.

N ienaw idz ili i  szerzyli nienawiść. To była 
zima m yśli ludzk ie j i  serc ludzkich. Jedyna 
wola, k tóra  potężniała, to była wola znisz
czenia przeciwnika, to była wola zwycięstwa. 
Pod tą pow łoką lodową głęboko skry ło  się ży
cie. Dopiero k iedy prysła potęga zła, ' gdy 
sztandar zwycięskich wojsk zawisł nad mu- 

- ram i Berlina —  nastąpiła wiosna. Tęsknota 
do życia bogatego, -twórczego rozrosła się po
tężnie. Z m artw ych  wstało to, co m iało być 
zniszczone: Wolność.

września 1939 r., trw a ł długo. W  ogniu nisz
czał dobytek, pam iątki, dzieła sztuk i — 
w  ogniu krem atoriów  g inę li ludzie. Nie żal 
nam było  —  bo pokąd ów sztandar b y ł rozw i
nięty, poty trw a ła  wałka —  a musieliśmy 
walczyć aż do zwycięstwa.

Poznaliśmy mękę głodu. D udn iły  głucho 
ulice i  szosy rytm em  marszu zdrowych, moc
nych, odkarm ionych żołnierzy faszyzmu. Snu
ły  się dokoła ludzkie  cienie. Odebrano im  ja 
dło, odebrano im  możność nauki. Choć lud 
m ów ił „ła kn ę “ , pojono go goryczą szyderstwa.

Niszczył nas mór. Dwadzieścia pięć procent 
śm iertelności w  obozie litom ierzyckim , to 
plon tyfusu. Tyfus można zwyciężyć, lecz był 
on sojusznikiem tych, k tó rzy  w  owym  czasie 
w ładali krajem .

Pięć la t trw a ła  wojna. Gdy minęła, plonem 
je j by ły  gruzy miast, wsie rozwalone, odłogi 
pól, zrujnowane warsztaty pracy. P rzyby ły  
mPiony mogił.

Stanęliśmy do pracy. Nie mogło od razu być 
dobrze. Jak pogorzelcy na ruinach domu, grze
baliśmy w  popiołach, szukając tego, co oca
lało. Musieliśmy w ie lu  rzeczy sobie odmówić, 
bo budowaliśmy przyszłość dla siebie i swoich 
rodzin.

Poznaliśmy grozę pożaru. Łuna była przez 
czas w o jny naszym czerwonym sztandarem. 
Rozw inięty nad Warszawą w  tragiczne dni

Piąte w  odrodzonej Polsce święta W ie lka
nocne obchodzimy pełn i w ia ry  w  naszą jasną 
przyszłość. Jednocząc się coraz ściślej, wcią
gając do twórczej pracy dla k ra ju  wszystkich 
obywateli m iast i wsi —  będziemy roś li dalej 
jako naród i jako państwo, b ę d z ie m y  pomna
żali także nasz polski w kład w  dzieło postępu 
międzynarodowego, w  dzieło budowy spra
w iedliwego ustroju, k tó ry  cały ś—'a t ogarnie.

M imo w ysiłków  i  gróźb po lityków  podboju 
i w o jny, głęboko w ie rzym y —  więcej: jesteś-
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Prezydent R. P. Boleslain Bierut
W  57-ą rocznicę urodzin

Prof. Joliot Curie o znaczeniu Kongresu Pokoju 
potrzebie sojuszu polsko-francuskiego 

i przecenianiu bomby atomowej
P A R Y Ż , 14.4. (P A P ) .  —  K o re sp o n d e n t P A P  w  P a ry ż u  M . B ib ro w - 

s k i p rze p ro w a d z ił w y w ia d  ze s ły n n y m  uczonym  fra n c u s k im  p ro f.
C urie , s ta w ia ją c  m u  t r z y  p y ta n ia , p ierw sze- —  ja k o  przew odniczące
m u B iu ra  O rgan iza cy jne go  ś w ia to w e g o  K o n g re su  w  O bron ie  P o k o ju , 
d ru g ie  —  ja k o  prezesow i T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i F ra n c u s k o -P o ls k ie j,

trzec ie  —  ja k o  a u to ry te to w i św ia to  
w e j s ła w y  w  spraw ach en e rg ii a to 
m ow e j.

W  dn. 18 bm. przypada 57 rocznica urodzin  Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława B ie ru ta . ,

P ierwszy Prezydent w yzw olone j Polski Ludow e j urodzi! się 18 k w ie tn ia  
1892 r. we wsi R u ry  Jezuickie, w  w o j. lube lsk im , jako syn m ałorolnego 
chłopa.

M ając zaledwie la t 13, Bolesław  B ie ru t zostaje w yda lony przez władze 
carskie ze szkoły powszechnej za wzięcie udzia łu  w  s tra jk u  szkolnym  
w  1905 r.

Po w yda len iu  ze szkoły Bolesław  B ie ru t pracuje nadal nad swym  w y 
kształceniem. Jednocześnie rozpoczyna działalność społeczno-polityczną, b io 
rąc czynny udzia ł w  pracy postępowej organ izacji niepodległościowej „P rz y 
szłość" i  naw iązując, w  roku  1911, kon ta k t z lube lską organizacją F F S -Le - 
w icy. W  szeregach te j organ izacji Bolesław  B ie ru t pozostaje do c h w ili po łą
czenia się je j z S D K P iL  w  jedną pa rtię  rew o lucy jną  ruchu robotniczego — 
KPRP, późniejszą Kom unistyczną P artię  Polski.

W okresie p ierwsze j w o jn y  św ia tow e j Boiesiaw  B ie ru t przebyw a w  L u 
b lin ie , prowadząc ożyw ioną działalność w  ruchu spółdzielczości robotniczej.

Cd roku  1921 zaczynaja nań spadać represje po licy jne . Po k ilk a k ro tn y c h  
aresztowaniach w yjeżdża w  1927 r. za granicę i  pobyt na teren ie A u s tr ii 
i  B a w a rii w yko rzys tu je  na przeprowadzenie stud ium  nauk społecznych. 
W  roku  1931 Bolesław  B ie ru t powraca do k ra ju  i  na tychm iast przystępuje 
do czynnej pracy w  p a rtii.

A resztow any ponownie w  1933 r. i  skazany za przynależność do K P F  
spędza szereg la t ja ko  w ięzień reżim u faszystowskiego, a k ie dy  w  roku  1939 
o tw a rły  się bram y w ięzienia — zna jdu je  się w  p ierwszych szeregach obroń
ców W arszawy.

W  la tach okupac ji Bolesław  B ie ru t jest współorganizatorem  i  członkiem  
w ładz cen tra lnych PPR, stojąc na czele w ie lk iego ruchu  narodowego, je d 
noczącego w szystkie s iły  narodu do w a lk i przeciw  najeźdźcy h itle row sk iem u 
o dem okrację ludową.

W ys iłkom  p a r t i i i  Bolesława E ie ru ta  przypisać należy zjednoczenie 
w szystkich ugrupow ań dem okratycznych i  rew o lucy jnych  do w a ik i o w y 
zwolen ie k ra ju . N aw iązując do najlepszych tra d y c ji rew olucyjnego n u rtu  
w  po lsk im  ruchu  robotniczym , Bolesław  B ie ru t opiera w a lkę  wyzwoleńczą 
o sojusz z ZSRR. P rzy jego na jczynnie jszym  udziale powstaje K ra jo w a  
Rada Narodowa, k tó re j pierwszem u posiedzeniu w  pam iętną Sylw estrową 
Noc r. 1943 przewodniczy Bolesław  B ie ru t.

W  lip cu  1944 r. Boles ław ow i E ie ru tc w i zostaje powierzona fu n k c ja  P re 
zydenta K R N . F unkc ję  tę pe łn i do dn ia pierwszego posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego. 5 lutego 1947 r. Sejm w yb ie ra  Bolesława B ie ru ta  Prezy
dentem RP. W roku  1848 powraca do czynnego życia party jnego i  p rzychy
la ją c  się do prośby plenum  KC  PPR obejm uje stanowiska Sekretarza Gene
ralnego P a rtii.  W  grudn iu  tego samego roku  zostaje w yb ran y  p rzew odni
czącym PZPR.

Swą o fia rną  pracą dla  dobra Polski i  mas pracowniczych, naw iązyw a
niem  bezpośredniego kon tak tu  z ludnością,, sw ym i w ystąp ien iam i w  zasad
niczych d la  Państwa i  K ra ju  zagadnieniach —  zyskał sobie Prezydent B ie ru t 
powszechny szacunek i  sym patię w  społeczeństwie.

Droga życia i  sy lw e tka  duchowa Bolesława B ie ru ta , jego niezm ordo
wana w a lka  w  im ię  na jlepszych tra d y c ji i  na jwzniośle jszych celów na ro 
dowych i  społecznych, jego kie row n icza ro la  w  życiu naszego k ra ju  jest 
jednym  ze źródeł optym izm u, z ja k im  społeczeństwo pa trzy  w  przyszłość 
Polski.

K u o m in ta n g  p rz y jm u je  
8 p u n k tó w  K P  C h in ?

HO NG  KO NG , 14.4 (TELEPRESS)— 
Według n iepotw ie rdzonych doniesień, 
kuom intangowska delegacja poko jo
wa m ia ła  się zgodzić wczora j w ieczo
rem  na 8-punktowe w a ru n k i pokojo
we, wysunięte przez K . P. Chin, ozna 
czające ca łkow itą  k a p itu la c ję  kuom in  
tangowskich Chin. Też same doniesie
nia  stw ie rdza ją , że ,,fo rm alne ro ko 
w an ia  pokojow e“  rozpoczęły się po 
dw unastodniow ych ,,n ie fo rm a lnych  
pe rtrak tac jach “ .

W  przekonaniu tute jszych 
skich obserw atorów słowa te 
czają, że rokow ania  obecnie ograniczą 
się do zadecydowania, w  ja k i sposób 
należy zrealizować 8-punktowe u p ru n  
k i pokojowe. Radio W olnych Chin po 
now nie podkreśliło , że n ie  może być 
m ow y o fo rm a lnych  rokow aniach po
ko jow ych , dopóki K uom in tang  nie  za 
akceptuje ca łkow ic ie  8-punktowych 
w arunków  Mao Tse-tunga.

c h iń -
ozna-

P o g ło s k i o d y m is ji 
R o y a lia  i  H o ffm a n a

W ASZYN G TO N, 14.4 (PAP). Jak za 
powiada dziennik „Washington Post“ , 
amerykański minister wojny Royall zio- 
iy  w najbliższych dniach dymisję na 
ręce prezydenta. Według tego samego 
źródła, Truman miał już wyrazić zgodę 
na dymisję administratora planu M ar
shalla —  Hoffmana. Jako jego następcę 
wymienia się obecnego ministra spraw 
wewnętrznych —  Kruga.

M in . Isaacs g ro z i 
s t ra jk u ją c y m  ro b o tn ik o m

LO N D Y N , 14.4 (PAP). W  wyniku 
środowego posiedzenia gabinetu m ini
ster pracy Isaacs otrzymał polecenie za
jęcia się sprawą strajku lo nd nW ch  ro
botników portowych. Wygiosil on prze
mówienie, w którym wysunął szereg o- 
skarżeń pod adresem strajkujących i za
powiedział „podjęcie środków dla zlik
widowania strajku“ .

Po konferencji ministra Isaacsa z przed 
s ta w ic ie la m i s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , 
komitet strajkowy wezwał robotników 
warunkowo,' by powrócili do pracy w 
sobotę. Postulaty robotników będą rozpa 
trzone przez rozjemców. Jeżeli decyzja 
rozjemców nie zadośćuczyni tym postu
latom, strajk zostanie wznowiony.

Pytan ie: Panie Prezesie, jak ie" jes 
zdaniem Pana, znaczenie Św iatów  
go Kongresu w  O bronie Pokoju, któ  
ry  ma się odbyć w  Paryżu?

Odpowiedź: Ci, k tó rzy  zm ierzają do 
w yw o ła n ia  nowego k o n flik tu , aby za 
chować swe p rzyw ile je  i  chw ilow o o- 
słabić zgubne dla n ich  s k u tk i an a r
chicznego us tro ju  gospodarczego, są 
w  g runcie  rzeczy n ie liczn i, ale dz ier
żą w  swych d łon iach potężne dźw ig
nie.

A le  z d rug ie j s trony jest rzeczą o- 
grom nie pokrzepiającą, że se tk i m ilio  
nów  ludz i, k tó rzy  zg łos ili akces do 
Światowego Kongresu w  O bron ie Po 
ko ju , posiadają świadomość tego n ie 
bezpieczeństwa, ja k  rów n ież stanow
czą w o lę  u trw a le n ia  pokoju. Wszyst
ko  wskazuje na to, że odniosą oni 
zwycięstwo.

P recyzując zadania Kongresu prof. 
Jo lio t ośw iadczył:

Będziem y m us ie li podkreślić koniecz 
ność uregu low an ia  spornych k w e s tii 
w  drodze rokow ań, przeciw sfaw ić się 
szaleńczemu w yśc igow i zbro jeń, na 
piętnować działania, zm ierzające do 
u trudn ien ia  norm alnych obrotów  han
d low ych m iędzy k ra ja m i eu rope jsk i
m i. Trzeba będzie podkreślić donio
słość pojęcia suwerenności i niepodle 
głości. Zasadę suwerenności narodo
w ej pragną przekreślić jedyrne im pe
r ia liśc i, k tó rzy  dzia ła ją  w  im ię  supre 
m ac ji jednego państwa nad wszyst
k im  innym i.

O K L IM A T  P R Z Y JA Ź N I 
I  W SPÓŁPRACY

Pytan ie : Jakie  jest w  c h w ili obec 
ne j znaczenie i  potrzeba so lida rno
ści p o ls k o -firn c u s k ie j dla umocnie
n ia  pokoju?
Odpowiedź: Solidarność taka n :e- 

w ą tp liw ije  stanow i gw arancję pokoju 
w  Europie, a przede w szystk im  gwa
ranc ję  bezpieczeństwa obu naszych 
k ra jó w . N iem cy Zachodnie dźw iga ją 
ce się szybko z upadku p rzy  w yd a t
nej pomocy am erykańskich k ó ł im pe 
ria lis tycznych  i  przekształcające się 
w  arsenał w o jenny, podn iosły już 
s w ó j g ło s , p e łe n  g ró ź b . J e s t to  g łos  
skra jnego nacjonalizm u, szukającego 
odwetu. Gdzież w ięc w  tak ie j sytua
c j i  szukać solidarności, jeś li nie na 
Wschodzie, a zwłaszcza u drugiego 
sąsiada N iem iec, naszego starego so
juszn ika , Polski. * **

Z żalem w ięc dow iadu jem y się, że 
w  ta k ie j w łaśnie c h w ili s tosunki m ię 
dzy obu naszym i państwam i pogarsza 
ją  się i  to byn a jm n ie j n ie  z w in y  Po
laków . Dow iedzia łem  się z przem ó
w ien ia  polskiego m in is tra  spraw  za
granicznych Modzelewskiego, że to 
strona francuska odm awia re p a tr ia c ji 
Po laków  na podstaw ie dotychczaso
w ych  swych porozum ień, że to le ru je  
się u  nas know ania  reakcy jnych  em i 
g ran tów  zagrażające poko jow i, że pro 
w adz i się w o jnę  w izow ą i  odm awia 
odnow ienia starego sojuszu polsko- 
francuskiego. Jasne" jest, że postępo
wanie tak ie  stanow i zachętę d la  ży 
w io łó w  napastniczych w  Niemczech 
i  co za ty m  idzie  zagraża zbiorowem u 
bezpieczeństwu, a zwłaszcza bezpie
czeństwu F ra n c ji. N ie jest w ięc ono 
zgodne z interesem  ug run tow an ia  po
ko ju .

A le  może Pan zapewnić czy te ln i
ków  po lskich , że przy jaźń dla  Polski 
jest w  sercach ludu francuskiego rów  
n ic  żywa, ja k  jego gorące p rzyw iąza
nie  do pokoju. Chcemy działać i  bę
dziemy działać w  ten sposób, aby za
m ysły podżegaczy w o jennych zostały 
pokrzyżowane, aby w  stosunkach poi 
sko-francuskich zapanował k lim a t 
p rzy ja źn i i  w spółpracy — ja k  powie 
dz ia ł m in . M odzelewski —  a lbow iem  
będzie to w ys iłk ie m  w  k ie ru n ku  
wzm ocnienia poko ju  w  Europie i  na 
ca łym  świecie.

B O M B A  A TO M O W A  
N IE  DECYDUJE

P ytanie: Jak ie  jest is totne znacze
nie energii atom owej w  przygotow y 
w an iu  napastniczej w o jny?  Jakie 
może być znaczenie energ ii atomo
w e j dla um ocnienia pokoju?

Odpowiedź: Fa łszyw ym  n ie w ą tp li
w ie  jest pogląd rozpowszechniany 
świadomie przez tych , k tó rzy  rozm yśl 
nie w y w o łu ją  psychozę wojenną, że 
broń atomowa będzie środkiem  szyb- 
k e g o  zwycięstwa w  błyskaw iczne j 
w o jn ie .

Fewne jest, że broń atomowa m i
mo swej s iły  niszczycielskie j, nie oka 
załaby się w  kon flik c ie  św ia tow ym  
bron ią  decydującą.

Z d rug ie j s trony zastosowanie ener
g ii atom owej dla celów pokojow ych 
m ia łoby decydujące znaczenie dla pod 
niesienia powszechnego . cłobroby!u. 
W yzyskanie ene rg ii atom owej w  tych 
celach m ogłoby zapewnić ludzkości w 
ciągu jednego, lub  dwóch dziesięcio
lec i m eb yw a ir dobrobyt, Szczęście i  
w o ln o ś ć . ^

W ierzym y, że w ie lu  A m erykanów  
podziela nasz pogląd. Świadczy o tym  
ruch w  obronie pokoju, k tó ry  zatacza 
coraz szersze kręg i, ogarn ia jąc m ilio 
ny obyw ate li am erykańskich.

W  k ilk u  w ierszach
—  Profesor Jo h n  M a rs a lk a , z w o ln io n y

p rzez  u n iw e rs y te t Y a le  za p rz e k o n a n ia  p o 
s tępow e, o ś w ia d c z y ł, iż  p a d ł o f ia rą  5,kon 
t r o l i  m y ś li“  w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h . 
P ro fe s o r s tw ie rd z ił,  iż  u n iw e rs y te t Y a le  
zn a la z ł s ię  pod  n a c is k ie m  D e p a rta m e n tu  
S tanu  i  F e d e ra ln eg o  b iu ra  ś ledczego, k tó 
re  ż ą d a ły  je g o  z w o ln ie n ia .
_ Í4 bm . spo łe cze ńs tw o  ra d z ie c k ie  o d -'

c h o d z iło  19-tą ro c z n ic ę  ś m ie rc i w y b itn e 
go p o e ty  ro s y js k ie g o  W ło d z im ie rz a  M a ja 
k o w s k ie g o . . , . t

— M asy p ra c u ją c e  W ie d n ia  z ło z y ły  13 
k w ie tn ia  w  c z w a rtą  ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  
s to l ic y  A u s t r i i  — h o łd  ż o łn ie rz o m  A r m i i  
R a d z ie c k ie j p o le g ły m  w  w a lk a c h  o  m ia -

St2 l i3  b m . w  s a li M u tu a lité  w  P a ry ż u  
o d b y ło  się  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  P a r t i i  K o 
m u n is ty c z n e j, na k tó ry m  g e n e ra ln y  s e k re  
ta rz  P a r t i i  — M a u r ic e  T h o re z  o m ó w ił w y 
n ik i  o b ra d  k ra jo w e j k o n fe re n c ji  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j.

— Sędzia De B e n e d ic tis , k tó r y  w  g ru d 
n iu  ub . ro k u  zd e m a sko w a ł p u b lic z n ie  fa ł 
sze rs tw a , doko n a ne  w  czasie p roce su  p rz e 
c iw k o  z b ro d n ia rz o w i fa s z y s to w s k ie m u  
B orghese , zo s ta ł p o c ią g n ię ty  do  o d p o w ie 
d z ia ła  In  ości są do w e j ,,za zd rad ę  u rz ę d o 
w e j ta je m n ic y “ . .

— A u s tr ia c k a  Rada M in is tró w  u c h w a li
ła p r o je k t  u s ta w y  o a m n e s tii tz w . „o b c ią 
żo nych  h it le ro w c ó w “ .

— D z ie n n ik  „M o n d e “  p o w ta rz a  p o g ło s k i 
o ty m , iż  o be cn y  am basador U S A  w  Pa
ry ż u  J e ffe rs o n  C a f fe ry  m a b y ć  o d w o ła 
n y  w  n a jb liż s z y m  czasie, a je g o  m ie js c e  
z a jm ie  sze f a d m in is t ra c ji  p la n u  M a r 
sh a lla  na F ra n c ję  D a w id  K . B ru c e .

— N a tle  k a ta s tro fa ln e j s y tu a c ji  gospo
d a rc z e j, ja k a  p o w s ta ła  w  z a c h o d n im  B e r 
l in ie  w  re z u lta c ie  w p ro w a d z e n ia  m a rk i  
za c h o d n ie j ja k o  w y łą czo n e g o  ś ro d k a  p ła t
n iczego  — w z m a g a ją  się  z a ta rg i m ię d z y  
SPD a C D U . K ażda  z ty c h  p a r t i i  u s iłu je  
z rz u c ić  z s ieb ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za obec
n y  s ta n  rze czy .

— R z y m s k i k o re s p o n d e n t d z ie n n ik a  tu -  
ry ń s k ie g o  „G a z e tta  d e l F o p o lo “  d on o s i, że 
je s t m o ż liw e , iż  m in is te r  s p ra w  za g ra n ic z 
n y c h  S fo rza  u s tą p i ze sw ego  s ta n o w is k a .

— N a ro zkaz  w o js k o w e g o  d y k ta to ra  
S y r i i  Es Za im a  z w o ln io n o  k i lk u n a s tu  w y ż 
szych  u rz ę d n ik ó w  M in . S p ra w  Z a g ra n ic z 
n y c h .

— 13 bm . z w o ln io n o  w  R z y m ie  z a resz 
tu  11 fa s z y s tó w , k tó rz y  p rzed  k i lk u  m ies ią  
c a m i p la n o w a li zn iszczen ie  s ta tk u  „C o 
lo m b o “ . S ta te k  ten  zo s ta ł p rz e k a z a n y  
Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u , zg o d n ie  z  t r a k 
ta te m  p o k o jo w y m .

— Rząd ja p o ń s k i p o s ta n o w ił z m n ie js z y ć  
o 2/3 p rz y d z ia ł p a p ie ru  d la  w y d a w n ic tw  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j. Jednocześn ie  z w ię k  
szono p rz y d z ia ły  p a p ie ru  d la  p a r t i i  k o n 
s e rw a ty w n e j — p re m ie ra  Y o s h id y , p a r t i i  
so c ja l -  d e m o k ra ty c z n e j o raz  p a r t i i  tz w . 
d e m o k ra ty c z n e j.

— W  c iąg u  o s ta tn ic h  4 ty g o d n i z a n o to 
w a n o  w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h  w z ro s t 
b ez ro b o c ia , szczegó ln ie  w  s tanach  w sch o d 
n ic h  i  o k rę g u  N ow e g o  J o rk u .

Jednocześn ie  d z ie n n ik i zam ieszcza ją  w ia 
d om o śc i o sp ad ku  o b ro tó w  h a n d lo w y c h .

— Na za ch o d n im  w y b rz e ż u  S ta n ó w  Z je d 
n oczo n ych  za no tow a no  s iln e  trz ę s ie n ie  
z ie m i, k tó re  w y rz ą d z iło  znaczne szko dy  
m a te r ia ln e . Są o f ia r y  w  lu d z ia c h .

Wbrew interesom Francji i Anglii 
USA odbudowują potencjał Niemiec

„Porozum ienie“ trzech  
otiuartjjm  pogw ałceniem  układów  

m iędzynarodow ych
W A S Z Y N G T O N , 14.4. (P A P ) .  —  Dalsze w iadom ośc i o tz w . „p o ro z u 

m ie n iu “  trze ch  m o ca rs tw  zachodni ch  w  spraw ie  u s ta le n ia  l is ty  fa b ry k  
n iem ieck ich , nie pod lega jących  ro z b ió rc e , p o tw ie rd z a ją  c a łko w ic ie  o p i
n ię  ob se rw a to rów  k o n fe re n c ji trz e  ch  m o ca rs tw  w  te j sp raw ie . I  ty m  
razem  F ra n c ja  i  W ie lk a  B ry ta n ia  z rezyg no w a ły  ze sw ych p ie rw o tn y c h  
zastrzeżeń i  s k a p itu lo w a ły  przed F  S A . Z am ia s t p lan ow a ne j ro z b ió rk i 
w  N iem czech Z achodn ich  m a na s tą  
p ić  odbudow a p rze m ys łu  w  m y ś l 
życzeń S tanów  Z jednoczonych .

W z m o ż e n ie  w a lk  na J a w ie
HAGA, 14.4 (PAP). Jak stwierdza 

prasa holenderska, wzmogła się działał 
ność powstańców indonezyjskich na wy
spie Jawie. Powstańcy przerwali szereg 
połączeń pomiędzy holenderskimi wojska
mi kolonialnymi oraz zniszczyli w śmia
łych wypadach tabory nieprzyjacielskie.

Z a w ie s z e n ie  b r o a i 
m ię d / j j  Iz ra e le m  i  S y r ią
LO NDYN, 14.4 (PAP). — Jak dono

si z Damaszku agencja Reutera, Izra  
el i  Syria  podpisały zawieszenia bro 
n i.

Wyj?zd kołchoźników radzieckich  
po gościnie w Polsce

Dnia 14 bm. delegacja kołehoźn’- 
ków  radzieck ich opuściła Polskę, u- 
dając się samolotem w  drogę po w ro t
ną do Zw iązku Radzieckiego.

Na lo tn isku  na O kęciu żegnali go
ści: m in . D ąb-Kocio ł, w icem in . Tka- 
czow, przedstaw icie le K C  PZPR 
p rzeds taw ien i Tow. P rzy jaźn i P o l
sko-Radzieckiej, prezes Zarządu 
G łównego ZSCh Ig n a r 1 sekretarz 
gen. ZSCh Bodałski, ą ram ien ia  Cen 
t ra l i  Roln icze j— Pszczółkowski i  Bo- 
k ie r, S tronn ic tw a  Ludowego —• po
seł R ata j oraz przodow nicy i  przo
downice pracy stolicy.

Na lo tn isku  b y ł rów nież obecny 
amb. Lebied.ew w otoczeniu członków 
ambasady.

D ew aluacja  fran ka  rozpoczęta
PAR YŻ, 14.4 (PAP). — B ank ie rzy  

amerykańscy oczekują już  bezpośred
n ich  posunięć rządu francuskiego w  
spraw ie dew a luac ji franka . Posunię
cia te m ają  doprowadzić do odbloko
w ania  kw o t uzyskanych we F ra n c ji 
przez ka p ita lis tó w  zagranicznych, prze 
de w szystk im  zaś przez Am erykanów

W y ro k  w  p ro c e s ie  
d y p lo m a tó w  h it le ro w s k ic h

BERLIN, 14.4 (PAP). W  Norymber
dze, trybunał amerykański ogłosił wyrok 
•w procesie grupy dyplomatów i działa
czy nazistowskich.

Główny oskarżony von Weizsaecker, 
został uznany winnym planowania wojny 
agresywnej i zbrodni przeciwko ludzko
ści. Trybunał skazał go na 7 lat wię

zienia. Kierownika wydziału zagr 
NSDAP — Bohle na 5 lat, dyr. dep. 
połit. min. spraw zagr. Woermana — 
na 20 lat, min. aprowizacji i rolnictwa 
Darre —  na 7 lat, podsekretarza sta
nu w min, propagandy Dietricha — 
na 7 lat.

M in. skarbu Rzeszy Schwerina von 
Krosick skazano na 10 lat więzienia; 
•wiceprezesa Reichsbanku Puhla —  na 
5 lat; zast. Goeringa do spraw cztero
letniego planu Koemera —  na 15 lat; 
podsekretarza stanu w min. spraw zagr. 
von Moylanda — na 7 la t; doradcę 
gospodarczego Hitlera Kep.plera —  na 
10 lat.

Szef kancelarii Reszy general SS — 
Laumers został skazany na 20 la t; szef 
kwatery głównej SS Berger — na 25 lat; 
podsekretarz stanu w min. spraw wewn. 

, Stuckart —  na 3 lata,

oraz do podw yżki ku rsu  dolara w  sto
sunku do franka.

Rząd francusk i ma rzekom o posta
w ić  w arunek, że odblokowane sumy 
zostaną przeznaczone na op łatę im por 
tu  tow arów  francuskich  do USA. O f i
c ja ln y  ku rs  do lara w  obrotach m ię- 
dynarodow ych ma być usta lony w  w y 
sokości 320 franków , wobec 214 w  
c h w ili obecnej.

Jedno z am erykańskich przedsię
b io rs tw  film o w ych , posiadające we 
F ra n c ji zablokowane zyski w  sumie 
około 20 m ilio n ó w  do larów , uzyskało 
ju ż  od francusk ie j k o m is ji dewizowej 
zezwolenie na odblokow anie części 
te j kw o ty  po kurs ie  335 fra n kó w  za 
dolara.

Powyższy fak t, ja k  rów n ież  inne 
w iadom ości podane przez prasę do
wodzą, że w  rzeczyw istości p rak tycz
na dewaluacja franka  już  się rozpo
częła za m ilczącą zgodą rządu fra n cu 
skiego. Oczekuje się, że w  na jb liższym  
czasie nastąpi rów nież dewaluacja fun  
ta szterlinga, w łoskiego lira , szwedz
k ie j ko rony i  innych  w a lu t.

R e z o lu c ja
F ro n tu  P a tr io ty c z n e g o  

iu  s p ra w ie  K o s to w a
SOFIA, 14.4 (PAP). Front Patrio

tyczny, skupiający w swych szeregach 
wszystkie partie polityczne, działające na 
terenie Bułgarii oraz liczne organizacje 
bezpartyjne, ogłosił rezolucję, w której 
solidaryzuje się całkowicie z uchwalą 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
potępiającą antypartyjną i wregą dzia
łalność b. wicepremiera Trajczo Kostowa.

159 n iem ieckich  zakładów  przem y- 
sowych, k tó re  m iano zdemontować 
zostanie zachowanych. Tak zwany 
„kom p rom is “  polegał w ięc na tym., 
że z w ykazu  skreślono zaledwie 8 fa 
b ry k  na 167.

Jednoczenie jednak zwiększono plan 
p ro d u k c ji s ta li w  Zachodnich N iem 
czech do 11,1 m ilio n ó w  ton rocznie. 
Zezwolono N iem com  na p rodukcję  
a lum in ium , apara tów  rad iow ych  i  ło 
żysk ku lkow ych . M im o protestów  
F ranc ji, n ie  u legnie dem ontażowi 20 
zakładów  osławtonego koncernu che
micznego „ I .  G. Farben industrie l', k tó  
re F ranc ja  uważała za szczególnie 
groźne dla  je j bezpieczeństwa. W brew  
protestom  b ry ty js k im  udzielono N iem  
com pozwolenia na budowę s ia tków  
hand low ych o znacznie w iększym  to 
nażu, n iż dotychczas.

W am erykańskich kolach rządo
wych, oświadczono, że Stany Z jedno
czone są zainteresowane w  odbudowie 
przem ysłu n iem ieckiego z dwóch po
wodów: 1) P ragną one, by N iem cy 
s ta ły  się sam owystarczalne i  2) odbu
dowa N iem iec łączy się z odbudową 
zachodniej feuropy w  m yś l p lanu M a r
shalla.

LO N D Y N , 14.4. (PAP). —  Podając 
na czołowych m iejscach wiadom ość o 
tzw. „po rozum ien iu “  trzech m ocarstw  
zachodnich w  spraw ie odbudowy prze 
m ys łu  niem ieckiego, prasa b ry ty js k a  
in fo rm u je , że n iektó re  fa b ry k i za- 
chodnio-n iem ieckie o trzym ają  w  ra 
mach tego „po rozum ien ia “  now y 
sprzęt techniczny. W znow iona produk 
cja łożyk ku lko w ych  będzie narazie 
w ynosiła  33 m ilio n y  jednostek rocz
nie, p rodukc ja  a lu m in iu m  —  85 tys. 
ton  rocznie.

Szczególne wrażenie w y w a r ł w  Lon 
dynie ustęp „porozum ien ia“ , dotyczą
cy budowy w ie lk ie j n iem ieck ie j f lo ty  
m orsk ie j. Podczas, gdy dotąd N iem cy 
m ie li p raw o budowania s ta tków  o 
na jw yższym  tonażu 1.500 ton, obecnie

będą oni m ogli budować s ta tk i po 
7.200 ton i o szybkości 12 węzłów.

Z ogłoszonego kom u n ika tu  można 
w yciągnąć następujące ogólne w n io 
ski:

|  Zastrzeżeń F ra n c ji i  W ie lk ie j B ry  
ta n ii nie uwzględniono, 

o  „Porozum ienie“  pozostaje n iew ąt- 
"  p liw ie  w  zw iązku z przygotow a

n ia m i do w ciągnięcia N iem iec Zachód 
n ich  do pak tu  atlantyckego.

O Znaczny wzrost n iem ieckie j p ro -
**  d u k c ji przem ysłow ej u tru d n i nie 

w ą tp liw ie  sytuację na rynka ch  kap i
ta lis tycznych, gdzie odczuwa się coraz 
bardzie j brak nabyw ców . W kroczenie 
N iem iec Zachodnich • na ry n k i św iato 
we s-anowi niebezpieczeństwo dla  pla 
nów  gospodarczych k ra jó w  m arshal- 
low sk ich  z uw ag i na to, że koszty pro 
d u k c ji w  Niemczech są znacznie n iż 
sze, n iż w  A n g lii,  F ra n c ji i  B e lg ii. 

ą  „Porozum ienie“  oznacza o tw a rte  
pogwałcenie uk ład u  poczdamskie 

go i  późniejszych um ów  m iędzynaro
dowych. Zm ierza ono do odbudowy 
po tencja łu  N iem iec, n ie  zaw iera na 
tom iast żadnych środków  bezpieczeń 
stw a przeciwko m ożliwości ponownej 
ag res ji n iem ieckie j.

„C om bat“  podkreśla, że po u k ła 
dach waszyngtońskich N iem cy Za
chodnie uzysku ją w a ru n k i, um ożli
w ia ją ce  przystąp ienie do zbrojeń.

CO SIĘ D Z IE JE  
Z  O D S Z K O D O W A N IA M I

P A R Y Ż, 14.4. (PAP). — K om is ja  
spraw  zagranicznych Zgrom adzenia 
Narodowego w ysłucha ła  sprawozda
nia deputowanego kom unistycznego 
B iscarle ta  na tem at odszkodowań na 
leżnych F ra n c ji od Niem iec. Spraw o
zdawca podkreś lił, że F ranc ja  n ie  o- 
trzym a ła  należnych je j z tego ty tu łu  
sum.

Na w niosek deputowanego Cota, ko 
m is ja  postanow iła domagać się od rzą 
du jaknajszybszego odbycia debaty w 
Zgrom adzeniu N arodow ym  nad u k ła 
dam i w aszyng tońskim i w  spraw ie  N ie 
mieć.

Wgjniki konkursu — A n k i e t y
p . t .  J a k  w y o b ra ż a m  s o b ie  a k c ję  

k iiltu ra in o -o ś u iia to iL u ą  na  w cza sach
5 —  Szołochowa „C iW  dniu 13 bm. w lokalu redakcji 

„Rzeczypospolitej“  w Warszawie zebrał 
się Sąd Konkursowy w składzie: wice
przewodniczący K CZZ Wacław Żukow
ski, naczelny dyrektor Funduszu Wcza
sów Pracowniczych Bolesław Kania oraz 
redaktor naczelny „Rzeczypospolitej“  

Henryk Korotyński. Jury szczegółowo roz 
patrzyło i oceniło prace nadesłane na 
Kcnkurs-Ankietę p. n. „Jak sobie wyo
brażam akcję kulturalno-oświatową na 
wczasach“ . Po dyskusji przyznano jed
nomyślnie 10 nagród oraz dodatkowo — 
wobec wysokiego poziomu prac pozosta
łych 10 nagród pocieszenia.

Po otwarciu kopert okazało się, że 
nagrody otrzymali następujący autorzy:

J n a g r o d a  —  3-tygodn. bezpłatny 
pobyt w dowolnej miejscowości wypoczyn
kowej, łącznie z bezpłatnym przejazdem w 
obie strony oraz przeprowadzeniem kuracji 
po uprzedniej opinii Ubezpeczalni Spo
łecznej (lub bez kuracji) —  Irena Bo
rowikowa (ps. „Józef Polanicki“ ), żona 
nauczyciela, zam. w Sopocie, ul. Wybic
kiego 32.

II n a g r o d a  — jak wyżej — Franci
szek Dończyk (p®. „Karpacz“ ), pracow
nik Polskiego Radia w Gdańsku, zam. 
w Sopocie, .ul. 3 Maja 21 m. 3.

III —  2-tygodniowy pobyt w dowol
nej miejscowości wypoczynkowej łącznie
z bezpłatnym przejazdem w obydwie 
strony —  Halszka Podolska (ps. „W u“ ) 
Łódź, Al. Kościuszki 93 m. 19.

IV  —  jak wyżej —  'Bolesław £opnch
(ps. „Tyczka“ ), robotnik, zam. w Śle
sinie, pow Konin.

V  —  jak wyżej —  Tdarian Jeduszka
(ps. „O pal"), maszynista, zam. w
Szczebrzeszynie, pow. Zamość, Za
kłady Chemiczne „A iw a“ .

V I n a g r o d a  — Waldemar Ostrow
ski (ps. „I.rena“ ) Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Biała 5 m. 6 —  2 tomy Żeromskiego 
„Popioły“ .

V II —  magister Wanda Chachulska 
(ps. „Entuzjastka wczasów“ ), Bytom,

Roose.velta 33 m, 
chy Don“ .

V III — Aleksander IRostocki (ps. 
„Awer“ ) Warszawa, Górnośląska 16 
m- 17 — Andrzejewskiego. „Popiół i dia 
ment“ .

IX  —  Jan Dubois (ps. „Pionier"), 
Jelenia Góra, ul. Kraszewskiego 5 m. 12 
—  bezpłatna półroczna^ prenumerata 
„Rzeczypospolitej“ .

X  — Józef Spisz (ps. „J. S.“ ) Kra
ków, ul. Jagiellońska 5 m. 20 —  bez
płatna kwartalna prenumerata „Rzeczy
pospolitej“ .

N a g r o d y  p o c i e s z e n i a :
FWP, doceniając znaczenie ankiety, 

ogłoszonej przez „Rzeczpospolitą“ , dla 
dalszych prac kulturalno-oświatowych w 
domach wypoczynkowych oraz cenny 
wkład licznych autorów, postanowił 
w s z y s t k i m ,  którzy nadesłali swe 

prace na konkurs, przesiać bezpłatnie 
„Przewodnik wczasowy na r. 1949“ .

Poza tam FWP wyróżnił dodatkowo 10 
odpowiedzi, których autorzy otrzymają 
bezpaltnie cenne książki.

Są to.- Michał Pieńczewski, Opatów 
Kielecki, Sienkiewicza 68. Wiesław Gre- 
srorczyk, Rzeszów, ul. Daszyńskiego 33, 
Halina Golenko, Jedlina Zdrój, W ar
szawska 20 Micha! Kopeć — brak adre
su, L. Markowski, Polanica Zdrój, AL 
Róż 7, Piecza rłcowska Maria, Kraków, 
ul. Kościuszki 1, Jucha Stanisław, W ar
szawa .ul. Przyce 17, Tadeusz Tarno- 
wiecki, Warszawa —  brak adresu, Frań 
ciszek Prażuch. Pińczów, Koleiowa 32, 
Stępińska Zenobia, Katowice, ul. Fran
cuska 1.

Fundusz Wczasów Pracowniczych ko* 
munikuie jednocześnie, że uczestnicy an
kiety, którzy otrzymali nagrody w po* 
staci bezplatnegń pobytu w domach wy
poczynkowych, winni wykorzystać go w 
maju lub czerwcu. Nagrodzeni winni 
zwrócić się bezpośrednio do FWP, W y  
dział Prasowy, Warszawa, ul. Koperni
ka 36, podając, kiedy i gdzie pragną 
udać się na wczasy.
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RZECZPOSPOLITA

Przyspieszenie  
w ykonania dekretu  
o re fo rm ie  banków

W zw iązku  z akc ją  Czynu 1-Majo- 
■wego, m iędzybankow a kom is ja  tech

n ic z n a  p rzy ję ła  ze s trony  poszczegól
nych banków  zobowiązania, m ające 
na ce lu  przyśpieszenie w ykonan ia  de 

■ ■krętu o re fo rm ie  bankowej.
N arodow y B ank P o lsk i p ro je k tu je  

Uruchomienie do dniami rna ja  oddzia- 
, ow: w  Pruszków : e, Zakopanem, 

Chrzanowie, Jaros ław iu , W ejherow ie, 
Ząbkowicach» i  R ybn iku .
. P aństw ow y B ank R o lny zobowiązał 

prze jąć do 30 b. m. agendy K K O . 
B a .ik  Z w ią zku  Spółek Z arobko

wych zadek larow ał przyjęcie  do tego 
^ r m in u  agend m ie jsk ich  K K O  w  13 
ktfejscowościach. ,
. P o lsk i B ank  K om u na lny  zobowiązał 

do  końca b. m. zakończyć o rgan i
zację sieci oddzia łów .

B ank Gospodarstwa K ra jow ego 
Przyśpi€SZy prace organizacyjne nad 
uruchom ien iem  nowych oddzia łów  w  
Sosnowcu, K ie lcach  i  B ytom iu .

Powszechna Kasa Oszczędności 
P rzejm ie do 30 b. m. w szystk ie  w k ła - 
uy oszczędnościowe od K K O  i  in - 
k ich1 *3ank°w  w  ośrodkach wojewódz

B ank H a nd low y w  tym  sam ym  te r 
m in ie  p rze jm ie  od B anku  Gospodar- 

wa K ra jow e go  dom y składowe w  
i  z lik w id u je  oddzia ły w  B ie l- 

Bitu i  Sosnowcu.

Reformą ustroju adiuokatury
Kiedy będą luprowadzone zespoły dobroiuolne

Przed kilku dniami w sali konferen 
cyjnej Centralnego Komitetu Stronnic
twa Demokratycznego w Warszawie to
czyły się obrady plenarne Rady Prawni
czej SD z udziałem zaproszonych praw
ników.

Obradom przewodniczył Sekretarz Ge
neralny CKSD Leon Ćhajn.

W  ciągu dwudniowych obrad zostały 
wygłoszone referaty: pos. prof. ¿Jodłow
skiego „Zadania prawnictwa w okresie 
budowy fundamentów socjalizmu", sędzię 
go S. N . Kapitaniaka „Reforma sądow
nictwa karnego", i adw. Beyera „Refor
ma ustroju adwokatury".

W. wyniku obszernej dyskusji nad po
wyższymi referatami Rada Prawnicza 
uchwaliła rezolucję następującej treści:

„N a  obecnym etapie rozwojowym Pol 
ski Ludowej — na drodze do socjałiz-

Frzodoweica

N arady liku iidacyjne  
Zw iązków  prac. sceny, 
estrady, film u  i rad ia

+*?n lu  14 °b b y ły  się zjazdy de- 
garów sześciu zw iązków  artystycz 

nycb: ZASP -u, Zw . M uzyków , pracow 
ik ó w  Polskiego Radia, p racow n ików  
Urnowych, Z w ią zku  A r t. W idow isko

w ych oraz Zw. A rty s tó w  Scen Żydów 
k  ch. Na zjazdach tych nastąp iła  l i 
kw idac ja  tych zw iązków  w  celu u tw o  
zenia ogólnopolskiego zw iązku zawo 
 ̂owego pracow n ików  S ztuk i i  K u l-

Muzyicy węgierscy i rumuńscy 
w Polsce

Do W arszawy p rz y b y li w y b itn i m u
zycy węgierscy skrzypek Jerzy Sarai 
i  p ian is ta  Iv o r  P e tri. Dadzą on i sze- 
reg koncertów  w  różnych m iastach ram icznej 
Polski. P ie rw szy ich  występ odbędzie Braca zdawało 
się w  Sopocie dn ia  22 bm.

W tych  dn iach p rz y b y li rów n ież  do 
K rakow a, znany rum u ńsk i dyrygen t 
i  kom pozytor A lfre d  Mendelson i  p ia  
n ista  L id ia  Christcow . A rty ś c i rum uń  
scy w ystąp ią  z szeregiem koncertów  
w  różnych m iastach.

16-letnią Janinę D ru tow ską , w y w o 
dzącą się z rodz iny robotniczej 'w  Dą
brow ie  G órniczej, rz u c iły  losy w  r. 
1S47 na Z iem ie  Odzyskane, N ie chcia 
ła być ciężarem niezasobnej rodz iny  
i pragnęła w łasną swą pracą p rzy 
nieść korzyść Polsce Ludow ej.

Została skrom ną robotn icą  Z ak ła  
dów  G raficznych „K a lk o m a n ia “  w  
W ałbrzychu.

Przed rok iem  u leg ła  nieszczęśliwe
m u w yp adkow i: wpad ła pod tra m w a j 
i  s trac iła  rękę.

Robotnica bez ręki... k to  p rzy jm ie  
ją  do roboty? A  je ś li p rzy jm ą  —  czy. 
podoła w  pracy?

T akie  m yś li odb ie ra ły  m łode j dziew 
czynie spokój, niezbędny p rzy  kura - 
c#■

Po w yp isan iu  ze szpita la pobiegła 
do swej fa b ry k i.

P rzy ję to  ją  z pow rotem  do pracy...
—  Postaram y się czemś cię za trud

nić —  usłyszała z ust k ie row n ika .
—  Pomożemy c i —  zadeklarow ały 

tow a rzyszk i pracy.
. Bo przy jęc ie  spraw iło , iż  poczuła 

się s iln ie jszą, n iż  daw n ie j. N ie chcia 
ła  jednak w zg lędów  dla k a le k i i w y 
m aw ia ła  się od zaofiarowanej przez 
tow arzyszk i pomocy.

Stanęła do pracy w  wykańcza lm  
p rzy  oczyszczaniu arkuszy k a lk i ce-

mu — konieczne jest uspołecznienie adwo 
katury.

Zasadnicza reforma ustroju adwokatury 
powinna być poprzedzona weryfikacją, 
która usunęłaby z szeregów adwokatury 
osoby nieposiadające należytych kwalifi 
kacji etycznych, zawodowych łub spo
łecznych.

Reforma adwokatury winna opierać 
się na zasadach pracy zespołowej i bę 
dącej wyższą, uspołecznioną formą wy
konywania zawodu i obejmującą ogół 
adwokatów.

my
wadzenie tak pomyślanej refor- 
e mogło nastąpić wówczas, gdy 

pozwolą na to względy techniczne (loka
lowe) i gdy przepi owadzona zostanie cał 
kowita reforma sądownictwa.

Wprowadzenie do ustroju adwokatury 
instytucji zespołów dobrowolnych nie by 
loby właściwe z następujących powo
dów:

zespoły dobrowolne mogłyby powstać 
jedynie w nielicznych większych ośrod
kach miejskich, w których czynna jest 
większa ilość kancelarii adwokackich.

w obecnych warunkach nie byłoby mo 
żliwe uzyskanie przez dobrowolne ze
społy odpowiednich lokali na siedzibę;

zespoły nie posiadałyby podstaw eko
nomicznych do rdzpoczęcia i prowadze
nia działalności z braku odpowiednich 
funduszów publicznych, (niewskazane 
byłoby tworzenie zespołów w oparciu o 
wkłady uczestników, gdyż nadałoby to 
zespołom charakter spółek kapitalistycz
nych);
. tworzenie nielicznych, eksperymental
nych zespołów mogłoby mieć charakter "tychcz-o 
elitarny, a więc. niedemokratyczny, a po
nadto przypadkowość składu osobowego 
takich zespofow mogłaby w konsekwen-

Prawnej oraz bezpłatnych poradni praw 
nych terenowych oraz przy pracowniczych 
Związkach Zawodowych;

nadzór nad pełnieniem przez adwoka
tów funkcji radców prawnych instytucyj 
państwowych i samorządowych do czasu 
odrębnego unormowania kwestii pomocy 
prawnej dla tych instytucyj; pogłębianie 
wiedzy zawodowej adwokatów i współ
działanie z władzami i organizacjami spo 
łecznymi w akcji popularyzacji prawa.

Warunki przyjęcia do adwokatury po 
winny być uzupełnione wymogiem rękoj 
mi wykonywania zawodu w sposób spo
łecznie pożyteczny.

Osiedlenie się adwokatów Winno nastę 
pować wyłącznie w ramach planów osie 
dlenia ustalonych przez M inistra Spra 
wiedliwości.

Przynależność do biur Społecznej Po 
mocy Prawnej oraz udział w bezpłat
nych poradniach winny stanowić obowią 
zek każdego adwokata.

Końcowa część rezolucji mówi O: 
systemie szkolenia aplikantów adwokac 

kich
i o usprawnieniu postępowania dyscy

plinarnego i zaostrzeniu sankcji dyscypli
narnych.

Poza tym uchwalono rezolucję w spra 
wie reformy Sądownictwa Karnego, zna 
nego z , obrad sejmowych. (jot)

S z a c h y
p o d  re d a k c ją  m is trz a  St. G a w lik o w s k ie g o

Z A D A N IE  N r . 33 
C. S. K ÏP tP IIN G

( I  n a g r. ,,Chess“  1947) 
M a t w  Z p o s u n ię c ia ch

Poprawa w z^prowianiowaniu
schrcnisk

Okupacyjny burmistrz Leżajska 
skazany na śmierć

„  S1ć n ie  trudna , ale
■{ a ^ a  ,p ra c 7 .  °b u  rąk. Początkowo 

P ca szła ciężko, am bicja  jednak, 
upoi i  w y trw a łość  D ru to w sk ie j spra
w iły , ze doszła do n iezw yk łe j w pra- 
w y  - p o tra fiła  uzyskać w y n ik i lep
sze, niż zdrowe je j tow arzyszki i  w  
m arcu 1949 r. osiągnęła 111,2 proc. 
norm y, zdobywając pierwsze miejsce 
na Lście p rzodow n ików  prący.

Łfdy g ra tu low ano je j tego w yn iku , 
pow iedziała :

eh doprowadzić, do wypaczenia samej 
idei pracy zespołowej;

nieliczne zespoły dobrowolne nie speł
niłyby podstawowego ich zadania, jakim 
jest podniesienie ogólnego poziomu adwo 
katury i zapewnienie pomocjr prawnej 
najszerszym warstwom ludności pracują 
cej.

Zanim ustrój adwokatury ulegnie za
sadniczej reformie wydaje się pożądane 
dokonanie „małej reformy" w drodze d 
krętu, uzupełniającego i zmieniającego 
niektóre przepisy dotychczasowego pra
wa o ustroju adwokatury.

Ta „mała reforma" winna opierać się 
w szczególności na następujących założę 
niach:

Weryfikacja powinna objąć ogół adwo- 
katów.

Orgaaia samorządu adwokackiego po- 
winny objąć ponad dotychczasowe obo
wiązki zadania następujące: zakładanie 
i prowadzenie Biur Społecznej Pomocy

Czuję się zobowiązana, że nie 
Sąd O kręgowy w  Rzeszowie skazał odtrącóno m nie, ja ko  kalekę, od w ar-

n a  k a r ę  ś m ie r c i  J a n a  N e i ls  o k u p a e y j  
n e g o  b u r m is t r z a  L e ż a js k a .

Nc-ils w p isa ł się po w kroczen iu 
N iem ców  do P o lsk i na vo lks lis tę  i  zo 
s ta ł bu rm is trzem  Leżajska. Na stano 
w isku  ty m  do-puścił się on szeregu 
zbrodn i wobec ludności po lsk ie j i  ży 
dowskie j.

Przewód sądowy w ykaza ł również. 
Zf  Nel,Sn “ t .saczeSólnym o k ru c ie ń 
stwem  znęcał się nad żołnierzam i nnl 
sk im i w raca jącym i z frontu w T  ls S

czyia

«

sztatu pracy. I  p rzy  pracy widzę 
ogrom ny w ys iłek  Państwa, k tó re  dba 
o poprawę robotniczego bytu. Gdy za 
czynałam  pracę w  fabryce zarabiałam  
3.000 zł. miesięcznie. W ub. r. w  l i 
stopadzie, p racując ty le , co obecnie 
zarobiłam  3.000 zł. W m arcu r. b. za
robek m ój w yn iós ł 14.000 zł., to  też 
chociaż m am  czasem k ło po ty  spowo
dowane posług iw an iem  się jedną rę 
ką, staram  s:ę 1ak zorganizować so
bie  pracę, by  stale polepszać swe w y 
n ik i.

Załoga Z akładów  G raficznych w  
W ałb rzychu dum na jest ze swej przo 
downicy. I  dumna z n ie j może być 
cała klasa robotnicza.

Jedną ręką niesie ona wysoko 
sztandar P o lsk i Ludow e j! (p)

TABELA WYÛBâMYÎH 5i LOTERII
7 -m y  dzień c iągnienia fV -e i klessy

1 ^ 0 g; anWaPr° s z S 0e00 *  pad*  ^  N 

P ^ y  na Nr
^ ach, 63979 w  1699 w K atu '

N r  141¡T 5 3 5 r °  <? 7 ‘0 0 0 r t  padły na Nr 
37618418U 15651 35172 37138
58076 61551 7838?  53154 53474 57998

Nr?239a?r°.,-P"  40-0!)0 z ł na N r
64057 13762 21979 24319 57814
W57 69820 84363.

P0 ls -'m  padły na N r 
l43R74b, i^ a°21 5355 6345 10692 13564 
82534 15412 19773 23375 31377
47137 ^ 218 39123 44050 44513 46511 
54nnl *?441 50209 50233 50660 52430 
6057d uo015 55580 57158 57554 60461 
77nut o 2121-64728 69093 6941C ,74311 

'°92 82247 87116 91121 91423.

w J ',̂ L rane Po zł padły na N r
2 ,n, 295 636 723 730 1522 1736 2052 
4nas 2171 2450 2799 3033 3206 3591 
98nu m 22 4518 5313 3954 7137 9003 
136% 10014 10355 10339 11689 13133
18947 15250 46712 16788 18066 18231
21340 o 48 20297 20372 20917 21085
26566 i r 438 22746 23333 24982 24983
80930 i 7197 28383 28785 29098 29441
83796 t 1197 32635 32635 32693 33234
35853 % 278 34750 34780 35316 35632
37547 50 2 36335 36524 36370 87003
41oqó ¡j8237 38329 39127 3916:» 41073
424% - 2116 42345 42410 42389 43038
44ROO 44410 44426 44563 45213 45402
46477 46090 46206 40249 48134 48412
ro s i2 48798 49248 49318 49353 51909
46?= 53115 5342S 54265 54589 55039
aa356 55794 56575 57117 57420 57557
08726 59159 59930 60563 60536 61935
00595 63884 64442 64782 S4974 66777
70745 71784 72021 73388 74530 74696
74826 74848 75785 76081 76858 77649
78457 78888 79463 80590 80654 82917
83800 84790 85409 85602 86273 86726
87650 87895 88064 891^6 89346 89517
90663 91749 92874 94905.

15 schronisk czeka na turystów
Na teren ie w o j. olsztyńskiego 

is tn ie je  15 schronisk, k tó re  w  nad
chodzącym sezonie zostaną udostęp
nione turystom .

I  tak , w  O lsztynie dwa Schroniska 
dla 265 csób; w  K ę trz y n ie  nad sta
w em  10 łóżek 80 m ie jsc; w  W ilk a 
sach k ./G iżycka  50 łóżek; w  Ś w ię te j 
L ipce w  gospodzie 12 poko jów  40 
łóżek; w  Piszu, schronisko nad je 
ziorem  Roś, 25 łóżek —  80 m iejsc; 
w  Orzyszu nad kanałem  Orzysz — 
E łk  30 mieysc; w  Rucianach nad je 
z iorem  G uzianka 40 m ie jsc; w  K ru 
ty n i ko ło  U k ty  25 łóżek; w  M rągo
w ie  nad jeziorem  Juno 30 m ie jsc ; w  
M iko ła jkach  nad jeziorem  T a łty . 
Rynek 6 —  50 łóżek; w  W ęgorzewie 
na stad ion ie  sportow ym  25 łóżek — 
50 m ie jsc; w  L id z b a rk u  w  W ysokie j 
B ram ie  25 łóżek; na  pó łw ysp ie  L a l 
ka, nad jez iorem  Łańsk im , P.T. K ra  
joznawcze posiada k ilk a  poko jów  o 
10 łóżkach; 6 k m  od O stródy w  le 
śn ic tw ie  P lu sk i nad jeziorem  D rw ę 
ca is tn ie je  małe schronisko. 1

Z aprow ian tow an ie  górskich schro 
n isk  turys tycznych napo tyka ło  do-' 

na duże trudności i  n ie  za
spakajało na jskrom nie jszych potrzeb 
turystów .

Obecnie Sam odzielny W ydzia ł Tu 
ry s ty k l uzyskał pozytyw ną decyzję 
M in is te rs tw a  H and lu  Wewnętrznego, 
k tó re  w yda ło  zarządzenie reg u lu ją 
ce sprawę zap rcw ian tcw an ia  gó r
skich schronisk.

W m yśl wspom nianego zarządze
nia  schroniska będą zaopatrywane w  
na jpotrzebnie jsze -a rtyku ły  żyw no
ściowe przez Centrale M ięsne, Samo 
pomoc Chłopską, P.C.H. i  Centr. 
Rybną.

P A R T ÍA  H IS Z P A Ń S K A
gran a  w  tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  K ra k o 

w a  b-r.
B ia łe : Z u b e r  C zarne : Ś liw a

1. e t, «5. Z. SÍ3, ScS. 3. GbS, aG. 4. 
Ga4, SfG. 5. O-—O, Gc5. 6. C3, S:e4. 7. d l,  
G a ł, 8. d :es, 0 —0 .  9. HdS, Sc5. 10. Ge2, 
Se7. 11. Hc4? Sg6. 12. Ge3, b5. 13. Hg4, <15. 
14. H h5, Sec. 15. Sb—<12, Weg. ic . W a—<11, 
S-e—f8. 17. Se4! GeS. 18. Se— g5, Hc8. 19. 
h3, C6. 20. Sh4, ho? 21. S:eG, H :e fi. 22. G:a7! 
V :a 7 . 233. f4, S :h l.  24. H :h4, f6? 25. W<1—e l!  
f:e5 . 26. W K 1 7 .  27. W f—e l,  VV:e5. 98. 
W :e5, W-dł? 29. fS! Sh7. 33. We«, W«7. 33. 
H elgą-, Sfg. 32. We8, Wb7. 33.. G d l! !  H :I5 . 
34. Gg4, H b l +  . 35. K h2 , W Í7. 36. Gc6, 
H f 1. 37- He7! IifS . 38. H :f7 - I- ,  H :f7 . 39. 

-G :f7 -(-s K :f7 . 40. Wcg, Ke6. 41. W :c64_, 
Ke5. 42. -W:aG, SeG. 43. a4 i  cza rne  p o d 
d a ły  się-

N a j w iększa  sensacja  tu r n ie ju !  W y w a l
czone i  zas łużone  z w y c ię s tw o  p ię tn a s to le 
tn ie g o  ch ło p ca  n a d  b. m is trz e m  P o ls k i.

O B R O N A  S Y C Y L IJ S K A
gran a  w  w a rs z a w s k im  tu r n ie ju  

„ t r e n in g o w y m “  r .b .
B ia łe : G ry -n fe ld  -Czarne: S zpo tańsk i

1. e l,  C5. 2. f4, Sc6. 3. h3, <16- 4. Gb2, 
Sf6. 5. Sc3, Gg4. 6. Gc2, G:e2. 7. Sg:e2, ec.

N o  u ja l in ia  k o le jo m a  
M a lb o rk  — M jjśJe n ice

D zięk i odbudow ie zńiszczonego w 
czasie dzia łań w o jennych mostu odbu 
dowano rów nież lin ię  ko le jow ą M a l
bork — M yślenice. L in ia  ta skraca w y 
dstn ie  kom un ikac ję  ko le jow ą miedzy 
Tczewem a O lsztynem i  przyczyn i się 
do podniesien ia gospodarczego tych 

„oko lic .

Kraków — Śląsk 5:0 u j  piłce nożnej'
~W Krakowie rozegrane zostało towa

rzyskie spotkanie piłkarskie Śląsk— Kra
ków, zakończone bezapelacyjnym zwy
cięstwem gospodarzy. 5:0 (5:0).

Bramki zdobyli: Gracz —- 8 (w tym 
jedna z karnego) oraz Mamon i N o
wak po 1. Najlepszymi na boisku byli: 
Ju-rowics, Gracz i Mamon. Zwłaszcza ten 
ostatni nadawał ton akcjom napadu kra 
kowskiego, wyróżniając s.ię szybkością w 
grze i pracowitością. Zawiódł natomiast 
Parpan i Kohut.

F łiju ja c jj u ję g ię rs c jj 
p rz e g ra l i m e W ro c ła w iu
Na pływalni Miejskich Zakładów Ką

pielowych we Wrocławiu rozegrane zo
stały międzynarodowe zawody pływackie, 
między reprezentacją milicji Budapesztu 
i reprezentacją Wrocławia.

Na specjalną uwagę zasługują wyni
ki Manowskiego, który na 100 m. st. 
klas. osiągnął czas 1:18,5 oraz w biegu 
na 100 m st.. dow. — 1:05. Wy-niki te 
są nowymi rekordami okręgu dolnoślą
skiego.

W  meczu piłki wodnej, jak było do 
przewidzenia, Węgrzy byli klasą dla sie
bie i wygrali zdecydowanie w stosunku 
16:4 (9:0). Ogólna punktacja zawodów 
(bez p iłk i wodnej) —  32:28 dla Wrocla-

W  zespole słąskim zadowolili jedynie 
Cieślik chwilami oraz Wieczorek, gra- 
j?cy P° przerwie na środku pomocy. 
Pozostali wykazali znaczne braki tak
tyczne i kontly.cyjne. :B'ędy taktyczne 
raziły szczególnie u obrońców, którzy 
przy swej technice, i nieustępliwości w 
walce, powinni byli uchronić swoją dru
żynę od straty co najmniej 2 bramek.

g. O— O, Ge7. 9. d3, 0 —0 . 10. Sg3, <15 11. 
e:d5, S:<ł5. 12. S:d5, H :d5 . 13. Hg4, Sd4- 
14. f5 , GfG. 15. K hl! e :f5 . 16. S :f5, K llg . 
17. S:d4, c:d4? 18. W :f6 !!  g :f6 . 19. G :d4, 
Hes. 20. H£4! Kg7. 21. H g 5 - j- l t  czarne
p o d d a ły  się.

Z a b a w n a  m in ia tu r k a !

h ron iha
K R A J O W A  

W A R S Z A W A . Z o rg a n iz o w a n y  p rzez 
P ZS z m a ty  tu r n ie j  U e n in g o w y  d la  na
szych  re p re z e n ta n tó w  p rz e d  m eczem  z 
W ę g ra m i — po in te re s u ją c e j i  na d o b ry m  
(m a n o  k i lk u  b łę d ó w ) p o z io m ie  s to ją c e j w a l 
ce w y g ra ! m is trz  P la te r  3 > i p . (bez p o ra ż k i)  
p rzed  P y t la k o w s k im  3 p. D w a  dalsze m ie j 
sca z 59% z a ję li m is trz o w ie  G a w lik o w s k i 
i  G ry -n fe ld  po 2 % , z a m y k a ją  ta b e lę  K o lo -  
m e ó k i 2 i  S zp o ta ńsk i 1 % p .

P o ls k ie m u  Z w ią z k o w i "S zach o w em u  u -  
da la  s ię  ta  im p re z a : s w o je  „ t re n in g o w e "  
zadan ie  tu r n ie j  spetn i-ł bez za-rzu-u. S zko 
da ty lk o ,  że n ie  w z ię l i  u d z ia łu  m is trz o 
w ie  B o ro w s k i i  S zap ie l. „C ię ż a r  g a tu n k o 
w y “  tu r n ie ju  b y łb y  w te d y  bez p o ró w n a 
n ia  w yższy .

Z A G R A N IC Z N A
MiCiSiKWIA. D w ie  d a l: ze r u n d y  m eczu

M o s k w a  — B u d ap e sz t p rz y n io s ły  z n ó w  w y 
sok ie , beza -p e ia ty jn e  z w y o ię s .w o  m is trz o m  
ra d z ie c k im . W y n ik i:

Rum-da V . Ł im ys io w  1:0 F lo r ia n , S im a - 
g in  1:0 B e n ito  (p ie rw sza  p o ra ż k a  m ło d e g o  
W ęgra !), B ro n s z .a jn  1:0 ¿ z iły , F lo h r  1:3 
G e i eben, I - i l ic n - i ia l  y , : y2 F i is te r , A u e r -  
bach y >: y  Szaoo, p a r t ie  K o to w  — T ip a ry  
i  R agoz.n  — B a rcza  cd ioźone .

FtOi-ida V I.  K o to w  1:3 S zn y , Em y.słów  1:0 
D en ko  (ósme k o ie jn e  z w o c .ę c tw o  S m ys .o - 
w a i) , R agoz in  1:0 G e re b en , L i l ie n th a l i:a  
T ip a ry , jo ro n ,jz ia jn  1:0 Szabo, jr u .h r  u j  
Ł ro . ia . i,  A u e rb a c ii y : l/ 2 l  u s te r.

W d n iu  d o g ry w e k : B ro n .z a t jn  0:1 F lo 
r ia n  (p ie rw sze  zw y c .ę s tw o  F lo r ia n a  w  m e 
czu i p ie rw sza  od 2 la t  p o ra żka  B io n s z ta j-  
n a i) , S im a g in  1:0 B arcza, K o to w  1:0 T ip a 
r y ,  A u e ru a c h  B e n k ó , R agaz.n

B arcza.
PÓ 6 ru n d z ie  d ru g ie g o  k o la  p ro w a d z i 

M o skw a  78:25. W y n ik i  2 o s ta tn ic h  -ru nd  
i  o m ó w ie n ie  m eczu  p o d a m y  w  n a s ię p n y m  
d z ia le .

M O S K W A . W  m eczu  o t y t u ł  m is trz a
K o lc h o z m k ó w  R e p u b lik i R o s y js k ie j B o r i-  
sen ikow  p o k o n a ł Z u ra w ie w a  3:2.

A A R B O N , M ię d z y n a ro d o w a  R ob o tn icza  
U n ia  Szachow a p rz y  o k a z ji sw ego k o n 
g resu  p rz e p ro w a d z iła  w  te j z n an e j m ie j 
scow ośc i s z w a jc a rs k ie j m a ty  lu t  n ie j m i 
s trz o w s k i. Z w y c ię ż y ł ła c h m a n  7 p. (100%!) 
p rzed  W adę (N ow a Z e la n d ia ) 6 i  B e m  
(W iedeń ) p. I \a  d a lszych  m ie jc c a c n :
E h e n d  i  O poczensky (!) po 3, Jorg-_nsen 
i  M o lna-r po 2, o raz  L ó ts c h e r 0,5 p.

G O oT E B O R G . S fa h lb e ig  w y g ra ł-  tu  ła 
tw o  m a ły  tu r n ie j ,  o s iąga jąc  5.5 p. p rzed  
C a riiso n e tn  4, F u h rm a n e m  i A m a n e in  po 
3,5, A ie x a n d e rs s o n e m  2, A n d e rsso n em  1,5 
i  B o n a n d e re m  0,5 p.

i:  K o b ie c e  m is trz o s tw a  B e lg i i
z d o b y ła  22 -łe tn ia  B ussera  6 p „  p rzed  S po- 
o rm an s . U szes tm czek  7.

Z A G R Z E B . D w u k o ło w y  m ecz na ]0
sza cho w n ica ch  m ię d z y  d ru ż y n a m i A u s t i i i  
i  Jugos-raw ii z a k o ń c z y ł się k lę ską  A u s tr ia 
k ó w  (k tó rz y  g ra l i  bez G, u n ie id a )  w  s to 
s u n k i  3 )4 :16 y l .  Ju go s ła w ia  w y s a p ła  w 
p e łn y m  sk ła d z ie  z G lig o r:c z e m , F i,c e m  i  
T r i iu n o w ic z e m  na cze ie . G ośc iom  u d= lo  
się z re m iso w a ć  z a le d w ie  7 p a r t i i ,  p rz y  
13 p o ra żka ch .

B  - śTZ iA !. \v  tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  
In d u  z w y c ię ż y ł B odas 13.5 p rzed  M h a ls k a -
re m  la, d r .  aa C unha  12,5, A lin k a re m  i  
L aw a n de  po  12 i ld .  U c z e s tn ik ó w  2».

Dalszy ciąg w ygran jeb 
po 4 tys. ziotych

40106 14 66 268 303 507 88 621 36 
754 833 63 4 78 82 98 927 41031 44 64 
114 97 272 324 433 67 542 607 88 725 
93 858 64 993 42090 242 49 514 86 637 
62 7 720 8 71 85 91 838 9 73 43045 72 
139 72 81 255 89 306 64 70 431 44 509 
631 3 8-5 7 740 64 816 92 44167 275 97 
312 76 93 532 65 88 93 677 717 23 38 
59 812 9 22 3 8 6 45004 25 114 3 2 254 84 
320 78 450 550 724 814 83 937,

46127, 2G1„ 301, 32, 6, 82, 424, 5, 
89, 509, 685, 734, 48, 9, 879, 97, 915, 
70, 47089, 123, 49, 81, 8, 203, 4, 67, 
331,3, 48, 97, 400, 16, 557, 674, 80, 
743, 815, 47, 973, 48024, 65, 87, 146, 
86, 95 249 79 330 52 63 9 85 427 513 
568 9 85 733 68 884 49027 87 140 93 
267 327 52 78 425 68 539 84 613 55
726 61 847 935 50031 103 47 64 315
36 68 405 98 599 645 52 742 73 823 
916 78 51079 133 244 75 89 325 64 9 
96 409 26 31 554 603 60 6 752 90 6 
821 950 52115 265 317 40 3 56 95 437 
43 50 4 512 826 913 53053 64 145 72
9 89 92 204 364 73 563 73 83 627 81
712 31 62 94 862, 907 94 54019 47 
8 88 172 89 260 2 308 13 405 559 
725 59 64 79 817 26 39 927 63 76 
55029 41 81 8 109 42 61 71 266 340 
427 97 506 29 57 637 78 95 727 36 
845 9 53022 4 57 69 95 147 70 216 30 
46 370 419 32 44 71 90 4 548 601 12 33 
706 15 25 46 57031 5 79 114 22 62 
35 S3 240 344 58 65 73 7 92 415 37
510 58 694 702 20 34 822 918 75 58025 
134 50 242 9 378 95 422 37 96 552 92 
648 725 70 92 4 850 915 69 73 59002 
154 7 227 72 409 16 96 501 10 63 
77 600 733 71 82 839 943 66 92 4 
60014 8 31 6 78 137 58 229 53 362 81 
484 520 78 83 626 57 88 746 75 828 
79 988 61018 27 72 93 5 129 32 77 90 
204 82 92 310 415 748 52 846 934 
62005 218 43 303 474 515 67 682 682 
702 21 39 97 802 25 43 67 97 915 
63023 31 44 64 80 291 309 11 33 91 9

I I I  INSTYTUCJA HANDLOWA 
poszukuje

n a ty c h m ia s t lu b  w  te rm  Lnie p ó ź n ie js z y m

3 C $ I F ¿ S @ W Y C 8 f ,  F I N A N S I S T Ó W  
F A & T M J 3 Z V S T Ó W

na ró żne  s ta n o w is k a  w dz ia le  f in a n s o w y m  

O fe r ty  z ż y c to ry s e m  p o d  „K s ię g o w o ś ć “  do  B iu ra  Ogłoszeń 
u l.  D aszyń sk ie go  16.

C z y te ln ik “ , 
K r  594-1

O i ’jd o la n ie
o j g  ś c i g u  m  o to  c jj k  ̂  ó w  ego 

oj W a rs z a o jie
Uchwalą Stołecznej Rady Narodowej 

wyścig motocyklowy po ulicach Warsza
wy (I eliminacja do mistrzostw Polski), 
który miał się odbyć dn. 24 bm., został 
odłożony jia  termin późniejszy.

K o la rz e  sz w e d z c y  
n ie p rz y . ’ o io u ra ii i

do  u jy ś c ig u  
•Praga — We r s z s ira

W  Sztokholmie odbyła się specjalna 
konferencja Szwedzkiego Związku Ko- I 
larskiego, poświęcona sprawie udziału ko 
Jarzy szwedzkich w wyścigu P—W . Kon I 
ferencja uchwaliła ostatecznie, odpowie 
dzieć odmownie na propozycję Komitetu 
Organi zacyjnęgo.

Odmowę startu szwedzkich kolarzy 
umotywowano faktem, że wobec niezwy 
kle długo trwającej w tym roku zimy, 
kola rze szwedzcy nie mieli możności 
przygotować się na czas do tak po
ważnej imprezy.

Zewsząd o wszystkim
A  V00 re p a tr ia n tó w  ze s tre f  ang losas

k ic h  w  N iem czech  -p rs y b y ło  w  p ie rw s z y m  
w io s e n n y m  tra n s p o rc ie . T ra n s p o r te m  ty m  
p rz y b y l i  P o laey  z N o ry m b e rg i i  B ru n -  
ś w ik u . P rz y b y c ie  tra n s p o r tu  c zna cza p od - 
ję c ;e  re p a t r ia c j i  da lszych  p a r t i i  P o la k ó w , 
k tó rz y  będą p i z y b y w a li p o c ią g a m i w a b a - 
d .o w y m i z Z a ch o du .

A  Na za m ku  K y n a s t T o w . T a trz a ń s k ie  
p iz y s tą p ito  do  p rac  k o n s e rw a to rs k ic h , w  
S ob ieszow ie  na D o ln y m  Ś ląsku . Z a m e k 
K y n a z t w  S o b ieszow ie  je s t w s p a n ia ły m  
z r o y tk ie m  b u d o w n ic tw a  z e p o k i P ias tó w .

A  z a ło g a  k o p a ln ic tw a  n a ito w e g o  „H o -  
w aie“  o trz y m a ła  s z ta n d a r p rzech o d n i w . p ó ł 
z a w o d n ie  Lwa p ra c y  za uzyskan ie  w  o g ó l
ne,! p u n k ta c ji  r-0:3 p k t. i w y k o n a n ie  p ’ ar.u 
w y d o b y c ia  ro n y  w  lu ty m  b. r . w  169 5%. 

ze sz ta n d are m  zw yc  ę :ka  załoga o-
trz y rry t ła  ró w n ie ż  
p re m ii.

d y p lo m  i l ic  ty s  z ł.

m m i
r.N i! U \? M f N |.\

i Z G r i iv

Skradziono orzeczenie le ka rsk ie j w o j 
sitowej kom is ji wydane L u b lin  na 
n-azwLka S tru lak  M ieczysław 571-1

©
© « t 1902 0

r  a  n a w a

e s t  © m
d l a  w 3 z ^ 5 ilci€faS£S

gwarancjo tę daje T |  T T  m Æ JK
m ieszanka zbożowa . O  JO , J X |

Dąbrowskie Zjednoczenie Przen. fągiowego
W  SOSNOWCU

_ p rzy jm ie  do D y re kc ji Zjednoczenia.
IN Ż Y N IE R Ó W  M E C H A N IK Ó W  
IN Ż Y N IE R Ó W  E LE K T R Y K Ó W
T E C H N IK Ó W  M E C H A N IK Ó W  ZE ŚR ED N IM  W Y K S Z T A ŁC E N IE M  
TŁG HNIKÓ Vv E LE K T R Y K Ó W  „
IN Ż Y N IE R Ó W  LU P  T E C H N IK Ó W  KO NSTRUKTO RÓ W ”
re fle k tu je  się na s iły  posiadające p rak tykę  zawodową na kopalniach.

Zgłoszenia do D y re k c ji Technicznej DZPW , Sosnowiec, u l Ż y 
m ierskiego 2. K r  57g_0

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

ZARZĄD MIEJSKI w KĘTRZYHIE
W O J. O L S Z T Y Ń S K IE

1) K IE R O W N IK A  p rz e d s ię b io rs tw  m ie js k ic h  -  in ż y n ie ra  - m e ch a n ika
te c h n ik a  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k a .

2) KtEEiRIOIWNIIiKA Z a rz ą d u  ¡N ie ru cho m o śc i — in ż y n ie ra  b ud o w la n eg o
. lu b  te c h n ik a  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k a ,

w a r u n k i  w /g  u m o w y  z b io ro w e j i  m ie s z k a n ie  za pe w n io n e . K r  593-1

Z a iu o d y  p h jin a c lk ie  
„P ię c iu  n ied zie l”

W  dniach 24.1V, 8.V, 15.V, 22.V, 2 9 ,V  
br. odbędą się zawody pływackie o naj
lepsze wyniki, uzyskane w ciągu wszyst 
kich niedziel w konkurencjach 25 tn, 
50 m i 100 ni w zależności od wieku 
(styl: dowolny, klasyczny i grzbieto
wy),

W  zawodach mogą brać udział nie- 
s towarzyszeń i mężczyźni i kobiety od
k t  12-tu wzwyż oraz zrzeszeni w klu
bach sportowych do łat 18-tu.

pnie 
GE0GRAFIGZNE6Ü

podaje 11-ty num er tygodnika

„ Ś W I A T
m m m m ™
I 500 trafnych odnomiedzi. Kr579-0

Zgubi cno kartę  R K U  G rodzisk Mazo 
w ie ck i ha nazwisko Strzyga Luc jan . 
________________ 572-1

Zgubiona ka rtę  re jes tracy jną  R K U  
wydaną, GarwcS|h H enryk  Szostak. 
_______________ T-   890-1

Zgubione ka rtę  re jes tracy jną  R K U  
wydaną w  G rodzisku Maz. na naz
w isko K a lo ta  Edward. 27988-1

Zgubiono 27 I I I .  leg itym ację  PFR n r 
102363 K D  Praga Centra lna w k ładka  
P Z 1 R  N r 153899 K o m ite t Partyi-ny 
W. W. U. B. P. K u rp is  K az im ierz . 
Z w ro t za nagrodą: Korsaka 7— 12. 
_________    989-1

Zagubiono leg itym ację  służbową w y 
daną przez Inspektora t Szkolny Wą- 
brzeżno M atuszewski Józef K ró le w 
ska Ncw aw ieś pow. Wąbrzeźno.

26714-1

o s ta tn io  za m ie szka łe g o  w  Łochji a 
o be cn ie  n ie zn a ne g o  z m ie js c a  p o 
b y tu  w z y w a  Sąd O k rę g o w y  we 
W ro c ła w iu  u l.  Sądow a N r .  1 do 
zg łoszen ia  się  w  s p ra w ie  ro z w o d o 
w e j L,. c . 258/49, w y  to czo n e j p rzez  
jeg o  żonę. K r  504-1

r z e c z p o s p o l i t a
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

D robne: 45 zł. za w yraz, ooszukiwa-
?0%,TwaCV 25 **• za wvraz, m in im u m  10 slow, m ax im um  2o. O tjlosz w ym ia 
row e: , za i  m m . ezer \  szoa ltv -11 za 
tekstem  do 70 mm. zł. 100 71 _
m m. zł. 130; 121 -  200 m n zi l« fi 9ni 
S n 300f  S11? ' z l - 2S0; D ona6  300 m m  z

|  “ Sb ^
f  42o /°nekró ioś :l I c '  , 7 1 ® ,  “ ¿gi

li 1-70:° 2 M -  300 Trń l? jJ 00 > » •  
300 m m. zł. 300. B ilanse o “ lOÓ«D°rtnra<id 
ze.i. W num erach n iedzio invph  ° ( r ć rtro '  
teeznveh 50% doulatv 1 -4wia‘
d ru k  ogłoszeń a d m in i« -  • te rm in o w y  
wiada. Należność ,.,tl S1„r1ac la  ? 'e °ńP o
k ie row ać przez P K n ' '  ! SZef la należy 
1-717 -  D ż ia i  O u ł o f e g ;  n a  k o n t o  N r .

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
B iu ro  Ogłoszeń C z v te ln ili“  r> 
t ra la  w W arszaw ie ' « i 1 - ' , C rn -
16.. I , d., te l. 857 93 i śs? nsSZVIi l k le^ °  m ie jsk ie : i ' oddzi ał y
p rzy M a rs z a łk o w s k i^ 8^ , 8;5' ^ p tą  U . 
W wa 67 (księgarnia P rKa' U,ł 1 a r* 
„ Im p e t“ , S ik o rs k le ii!  i n  Je?pwsklego) 
„C z y te ln ik “  u l P<fn.° i42 K s ię g a rn ia  
n :a V„W o ln ość “  uP,u l\T srka  « •  ksiegar-

Kr«ii J ™ '______ n ’ ka i B iu ro _ O g lo Szpń

R e d a k to r  n a cze lny  H e n ry k  K o r o t ^ W

5p - Wyd.-Ośw. (-7-te! k“ Druk._ N r 3 
B-73833 a

i
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Redakcja
D zienn ika  Zażaleń

składa swym Czytelnikom

najlepsze życzenia  
Świąteczne

Joanna W ilińska

P F u s t a n e k
o  a

pośpiesznie, Pierwszy naturalnie przybył pan w fu 
trze. Zobaczył tabliczkę, włożył okula-

A  ja wtedy cofam się 
zmieszany i zawstydzony.

1 wreszcie ta młoda parka, trzyma- Vf, przeczytał, fuknął pod ¡nosem: „Tle
jąca się zawsze pod ramię, która sztur- makratyctne .porządki!". 3 ruszył na- 
mem, po moich odciskach dostaje |stę do przód.

wozu. Pzeźnik istanął przed Habticzką, namy

“  “ ^Jt-S S Z Z ? $  ZSZ2 &  "<£' “ ' ^ “'22. S r ,±

X nam ,c^ wszystkich dobrze, choć nie 3 dlatego prawie codziennie jadę póź- 
wiem, jak się nazywają. Znam ich niejszym tramwajem, 

sposób ubierania się, mówienia, reagowa- Przychodzą oni wszyscy z frana mniej
nia na zimno i  gorąco. Znam na pamięć więcej o tej samej porze, choć nie ra-
wszystkie tricki, jakim i posługują się, zem. Najpierw pan w futrze z bobrowym 
aby mnie zepchnąć ze stopni tramwaju. kołnierzem. Jen sam, który tak spryt- '¿¡̂ ¿¡pa 

Spotykamy się bowiem od dawna, od n’e laską ze srebrną gałką toruje ¡sobie 
wielu miesięcy, a może ju
na tym samym ,przystanku. imając ją pod nogi .innym śpieszącym podrażniona ""¿ n b k ją ^ tJ Z - t* # *  oboje.

Wiem, że nie mają specjalnie złych in , ... . . .  , ,  . . wiała do \zemstv —  Zepsuty, zepsuty i koniec! Co ich
tencji wobec mnie. Nie. Są tylko ludźmi "  kilka chwil —  pozme) potężny gru ' fo obchodzi! Żeby tak oddać w prywatne
bezwzględnymi, ludźmi !o mocnych łok j  ® nalanej, czerwonej twarzy, praw- reszcie u eg cm.  ̂ _ ręce, zaraz byłoby inaczej ■—  wyjaśniI
ciach. A ja, cóż? Jestem drobny, niepo- dopodobnie właściciel masarni w  Iśród- Owego pamiętnego dnia  ̂zjawiłem się towarzyszce. Poozetn odpłynęli,
orny, nieśmiały. Boję się tłoku, nie mieściu. Jak go zresztą w duchu nazy- na przystanku wcześniej, niż inni. Obej- Młoda parka nadbiegła truchtem. Na

wam. Jen <— odtrąca mnie po ¡prostu Ibru rzałent \się czujnie dokoła i kilkoma szyb widok tabliczki   on ¡zaklął brzydko
talnłe swą wielką, mięsistą łapą. kimi ruchami przybiłem do pała przy- ona ¡¡¡ę roześmiała i  pobiegli dalej '

Następnie przybiega szybkim, nerwo- Stanku tabliczkę z napisem: Zostałem sam. Dostałem się do tram
i^ m  krokiem Jkoscista idama z teczką P r z y s t a n e k  z e p s u t y .  U -  wa!u- N ie spóźniłem się do pracy. Ani 
pod pachą. Dałbym z nią sobie może ra- . "  7 . / '  , _
dę, gdyby nie wołała swym piskliwym, P r as 2 a s, 1 ^ w s i  a
przejmującym głosem-.', | _ s t ę p n e g o .  I

—  Pancnoie, jak zawsze naprzód, na- Potem skryłem się we wnęce bramy, 
turalnie! czekając na przybycie moich tznajomych,

umiem się rozpychać. \

RZADKO sprawia przyjemność cień poczucia humoru; jeśli kawa- 
opowiadanie o samym sobie, ły te zawiodą, mam kilka innych, 

czasami jednak, czyniąc wyznania, które zmuszą go do płaczu, lub za- 
odczuwa się rodzaj ulgi. Pragnął- biją na miejscu, jedno z dwojga“ , 
bym więc wyspowiadać się ze Wówczas młodzieniec pobłogosławił 
swoich trosk, choć przypuszczam, mnie, wypłakał się w mą kamizel- 
że idzie mi raczej o skompromito- kę i  poszedł po wuja. Wieczorem 
wanie pewnej osoby, niż o ukojenie ulokował go na widocznym miejscu 
mego boleśnie zranionego serca, w drugim rzędzie krzeseł, a ja  za- 
Przypominacie sobie zapewne, że brałem się do roboty. Spróbowałem 
miałem ostatnio odczyt dla mło- najpierw łagodnych żarcików, po 
dzieńców z Towarzystwa X  w New- tym przeszedłem do mocniejszych; 
mark? Otóż miałem go, niezależnie usypiałem go z lekka kiepskimi 
od tego, czy sobie przypominacie, dowcipami i  budziłem z nagła kapi- 
Rozmawiałem wówczas po południu talną pointe‘ą, obrzucałem go sta- 
z jednym ze wspomnianych mło- rą, zwietrzałą tandetą i  ciskałem 
dzieńców. Oświadczył mi on, że po- mu świeże gorące kawały; rozgrza- 
siada wujka, k tóry z takich czy in- ła mnie ta robota, atakowałem więc

na obu flankach, frontalnie i  na ty 
łach; gorączkowałem się, pociłem, 
szturmowałem, gardłowałem, aż do
stałem chrypy i  istnej fu r ii;  nie zdo 
łaiem jednak wzruszyć go ani na 
chwilę, nie zdołałem wywołać uśmie 
chu czy łez na jego twarzy! Ani 
cienia uśmiechu, ani śladu wilgoci! 
Byłem zdumiony. Zakończyłem od
czyt rozpaczliwym piskiem, jakąś 
wściekłą eksplozją humoru i  rzu
ciłem w niego dowcipem niezwy
kłej, zaiste, ostrości.

Po czym usiadłem, oszołomiony i 
nych powodów pozbawiony jest cal wyczerpany.
kowicie daru okazywania jakichkol- Prezes Towarzystwa podszedł do 
wiek wzruszeń. I  uczuciowy mło- mnie, przyłożył mi zimny .kompres 
dzian zawołał ze łzami w oczach: ćło g ł°wy i zapytał: „Dlaczego za- 
„Och, gdybym choć raz jeszcze chowywał się Pan tak dziwnie pod 
mógł widzieć uśmiech na jego twa- koniec odczytu?“ 
rzy! Gdybym chociaż zobaczył go Odpowiedziałem: „Próbowałem
jeszcze płaczącego!“  Byłem wzru- rozśmieszyć tego przeklętego stare- 
szony. Miałem zawsze miękkie ser- 8° os â z drugiego rzędu“ , 
ce wobec trosk moich bliźnich. On zas odrzekł na to : „Ależ mój

Rzekłem więc: „Sprowadź go na Panie, tracił Pan tylko czas napróż- 
mój odczyt. Rozruszam go. Zrobię no- On Jest  głuchoniemy, a poza 
to dla ciebie“ . tym ślepy jak borsuk!“

„Och, gdyby pan mógł to uczy- No * teraz Pytam Was: czy 8°" 
n ić ! Cała nasza rodzina błogosławi- dziio się siostrzeńcowi tego nie- 
łaby Pana. Kochamy go wszyscy szczęśliwego kaleki zakpić w ten 
tak gorąco! O, mój dobroczyńco, sposób ze mnie, człowieka bądź co 
czy potrafi Pan zmusić go do śmie- bądź obcego i  w dodatku siero ty !

^  Dział poezji s=
W. L. Brudziński

0  pew nych poetach
Im  —  lekkość g irlsy , błazna w dzięk
1 dowcip pusty, zw inny.
Im  — brzęk k ie liszków , noży szczęk 
(Tępych, restauracyjnych).

Cóż d la  n ich  wiosna, k w ia tó w  k iś ^  
L iryczne  la ta , zim y,
Jeśli jesien ią  spada liści“
To la u ru  liść z łys iny.

N  et szukanie nowych dróg 
N ie jes t im  przez los dane.
G runt, że sw e j kna jp y  znają próg 
I  wiedzą, gdzie^ „D la  panów".

M agdalena Sam ozw aniec

Z ł o ś l  i w o ś c i
W szystk im  pracu jącym  PRZY- ejc K to  m ów i, że dob rym i chęciam i 

SŁU G U JE Ubezpieczaln ia, ale mało jest p ie k ło  w ybrukow ane, n igdy  w i- 
kom u dobrze się P R Z Y S ŁU ŻY ŁA . docznie n ie  b y ł w  Łodzi.

sf: W  w,ielu pismach znaleźć można 
np. ogłoszenie: „O brączk i od K u le 
szy, to  szczęście w  m ałżeństw ie“ . 
W nosić z tego można, że pan K u le 
sza n iew ie le  dotychczas u ta rgow ał.

łjc G dyby wprowadzono w yścig  
pracy w  urzędach, p rzodow n ikam i 
zosta liby na pewno in teresanci.

Dopiero po osta tn ie j w o jn ie  An 
g liey  naprawdę odczuli, że n ie  są 
na S T A ŁY M  lądzie.

i¡c Co ro b i ob. w  święta? 
d a.

O b - j  a.

if: G dyby N iem cy za ję li w  czasie 
w o jn y  A ng lię , A n g lic y  n ie  za jm o
w a lib y  się teraz N iem cam i.

DD T

n a. tego dnia, m i następnych.
Cjdzieś po tygodniu w jednym z  pism 

ukazała się notatka z  dużym tytułem 
„ X i e d y  | n a p r a w i ą  w r e s z c i e  
p r z y  S t a n e k ,  p r z y  u l i c y  K r u p  
s k i e j ? !  S k a n d a l i c z n e  n i e p o  
r z ą d k i  w M  Z X t"

A  po kilku dniach notatka następują
cej ¡treści:

,JW związku z artykułem z dnia..., Z a 
rząd M iejski M . Zakładów Xomunikacyj 
nych wyjaśnia, ze wskutek poważnych in 
westycji naprawa uszkodzonego przy
stanku przy ulicy Krupskiej musi ulec 
pewnej zwłoce. Jym niemniej Zarząd 
dołoży wszelkich starań, aby przystanek 
przy ulicy Krupskiej uległ koniecznemu 
remontowi" ,

Jak dotychczas, jeżdżę bardzo wygod
nie.

P o d z i e m n a r o b o t a
Rys. Maja Berezowska

D zis ia j Śmigus, panno M aniu...

Pytam Was jako mężczyzn i  ludzi 
prawych, czy to był właściwy spo
sób postępowania?

chu? Czy potrafi Pan napełnić ko
jącymi łzami te wyschłe oczodo
ły?“

Byłem głęboko wstrząśnięty. Po- -----------------
wiedziałem: „Mój synu, przypro- *) Z tom u 
wadź no tu ta j tego starowinę. Mam Twaina, k tó ry  (tom, nie T w a in !) ukaże 
,*u ._  , , • - , . . .  się w kró tce  nakładem  Państwowego
k l lk a  dowcipów w zanadrzu, które InĘs ty tu tu  w ydaw n iczego w opraco-
rozśmieszą go, jeś li posiada choćby waniu Antoniego Marianowicza.

hum oresek M arka

—  Jakie ładne ja jk a  znosi pańska 
żona.

—  Panie, czy pan zw ariow a ł? !
—  Przepraszam, ja  pow iedzia łem  

wnosi, to  w idoczn ie zecer się pom y
l i ł .

Do k re ty n k i rzek ł raz k re t:
—  Chcę m ieć z tobą tète —  a tète, 
m am  tu  b lisko  p ie d ‘ a —  terre, 
luksusowe, choć bez zer!
A  na to odparła  k re tynka  z ochotą:
—  Będę się zajm ow ała podziemną roboł ą.

M A G D A L E N A  S A M O ZW A N IE C

K ilka słów o kobietach
^  że kob ie ta  W Y R Z E K A  na A  K ob ie tą  praw dom ów ną bywa 

mężczyznę, n ie  jes t dowodem, że przeważnie kob ie ta małom ówna, 
chce się go WYRZEC.

, T . >!« Mężczyzna często uważa p rzy -
*  . ? i™!5!®* s<>dllych sza- ja c ió łkę  za żonę, ale rzadko żonę za

przy jac ió łkę .

>lf. D la kob ie ty  na jw artościow szym  
mężczyzną jes t ten, k tó ry  docenia je j 
wartość.

MMH

cunku, ale mato kob ie t c i e s z y  się 
szacunkiem.

*f* G dy kob ie ta  zaczyna wodzić za 
nos mężczyznę, przeważnie dopro
wadza go do Urzędu s tanu  C yw ilne*

tj: N aw et bardzo le kka  kob ie ta 
s|i K ob ie ta  zawsze uważa się za m°ż.c zaciążyć na życ iu  mężczyzny.

zbyt m łcdą, aby być starą. ,
Mężczyzn! patrzą przede wszyst 

ij? K ob ie ta  byw a pu nk tua lna  na k im  na nogi kobiet, kob ie ty  n ato- 
p ierwsze j i  os ta tn ie j randce swego m iast na ręce mężczyzn, aby spraw

dzić ’ czy n ie  “ »  na nich- o b rą c z k i^życia.

(Rys. Z. K iu lin )

N ajtrw alsza miłość
Zako-pan i Zoko-pani 
Są ze sobą dobrze zgrani 
Poznali się w Zakopanem 
Na dancingu gdzieś, nad ranem.« 
Potem znowu raz i drugi 
Zatańczyli „Boogie-Voogie“
Potem: narty, śnieg i  zjazdy 
Czasem: noc wśród gwiazd

u gazdy.-.

Rzekł: — Twych oczu nie zapomnę 
Takie jasne i  ogromne...
Zobaczymy się w  Warszawie! 
Rzekła: — Mieszkam na Żórawiej... 
Wyjechali, zapomnieli...
Aż znów góry śnieg zaścielił. 
Zako-pan i  Zako-pani 
Znowu w sobie zakochani 
Znów się odnaleźli w „Watrze“
On się patrzy —  ona patrzy...
— Czy to pani — Zako-pani?
Już nie oddam pani za nic...!
I  znów  poprzez w ieczó r d łu g i
Tańczą razem „Boogie-Yoogige“

I na nartach jeżdżą razem 
Zako-pan z swą panią w parze 
Płyną poprzez białe trasy.
Aż się zno w u  kończą  wczasy 
— D o w id z e n ia  — rzeki ——

w  W a rsza w ie  
Z a raz  się U pan i z ja w ię ...
Wyjechali — zapomnieli...
Rok i  śnieg znów góry bieli. 
Zako-pani, Zako-panek 
Siedzą razem w środku sanek.« 
Wyną zakopiańskie zimy 
I  co zima ich widzimy 
Zako-pan i  Zako-pani 
Zawsze w sobie zakochani...
Z łezką na nich patrzę rzewną. 
Czy ci sami? — Tak. Napewno...

JABOSŁAW HASZEK Tłum. St. Krpsiak

KŁOPOTY FINANSOWE
y  tary Szima, urzędnik banku Prochaz i rów bankowych chwieje się. Papiery mo 

ka i  S-ka, po piętnastu latach pra- j narsze, akcje austriackiego banku kre- 
cy odważył się wreszcie i zapukał do 1 dytowego zniżkują i ogólny ich spa-
drzwi gabinetu finansisty Prochazki, aby 
od Nowego Roku poprosić go o podwyż 
kę o dwadzieścia koron.

Siedzi więc Szima przed panem Pro- 
chazką, ponieważ ten, wysłuchawszy je
go prośby, dał mu znak, aby usiadł; a 
szef chodzi po gabinecie, rozkłada ręce 
i  mówi: „Po tej bezwstydnej prośbie mo 
głem pana od razu wyrzucić, ponieważ 
jednak mam około pół godziny czasu, 
chcę z panem porozmawiać prawdziwie 
po przyjacielsku. Chce pan, abym mu 
podwyższył pensję o dwadzieścia koron 
miesięcznie, co czyni 240 koron rocznie. 
Prosi mnie pan o to w dobie, w której 
miecz Damoklesa, wzrost wartości pienią
dza, wisi nad rynkiem pieniężnym? Czy 
part wie, że Alpinki spadają z 772 na 
759.60, że akcje zakładów Fryderyka spa 
dły z  940 na 938? Kurs akcji fabryki 
broni również spada, kochany panie Szi- 
mo. Z  728 spadł na 716.40. To jest na
prawdę okropne, a pan chce 20 koron 
podwyżki!“

Bankier Prochazka załamał ręce i po
czął z siebie wyrzucać: „Rynek papie-

dek w-ynosi 5 koron na 664.90. A  pan 
chce 20 koron podwyżki! Rynek papie
rów transportowych notuje się tylko ospa 
łymi i nędznymi transakcjami, a drogi 
państwowe spadły o całe 12 koron. Rząd 
włoski nie mógł pożyczyć od Francji 100 
milionów koron, a pan ohce ode mnie 
20 koron podwyżki!

Francja chce sprzedać huty żelazne, 
mówi się o sprzedaży majątków rosyj
skich, a pah przychodzi do mnie i mó
wi, jakby to się rozumiało samo przez 
się: „Panie szefie, slużyłeim wiernie przez 
piętnaście lat i z powodu kłopotów f i
nansowych, ogólnej drożyzny, dziesię
ciorga dzieci, z powodu dziurawych bu
tów i złego stanu zdrowia, ośmielam się 
prosić o 20 koron podwyżki. „Nieszczę
śliwcze, ma pan rację, że kłopoty finan 
sowę są wielkie. Akcje Drogi Południowej 
spadły o 5 koron na sztuce, a ja ich 
mam... Ale, właściwie dlaczego miałbym 
panu o tym opowiadać. Niech pan pa
mięta, że nawet akcje Drogi Busztehrad- 
skiej nie mają dzisiaj żadnych widoków, 
a kurs litery A  Drogi Busztehradskiej

spadł z 2515 na 2426, a litery B, z 1004 
na 976. Więc pan chyba zwariował pro 
sząc mnie o podwyżkę. Człowieku, prze
cież to jest szaleństwo! Niech pan tylko 
pójdzie na praską giełdę! Na rynku jest 
pełno papierów, ale co są warte? Wszyst 
kie akcje wykazują straszliwą tendencję 
zniżkową! Żadne z nich nie są pewne! 
Akcje banku kredytowego, które dawniej 
kupowałem za. 760, spadły na 750.75. Co

pan na to powie? Czy jeszcze chce pan 
podwyżki? Czy upiera pan się nadal przy 
swej prośbie w czasie, w którym jest nie 
do pomyślenia, by rząd szwajcarski 
mógł od kogokolwiek pożyczyć brakują
ce mu do obiegu 2 miliony?

Otóż to, stary człowieku! W ykazy mie 
sięcznych odpływów pieniężnych są nie 
pomyślne, a tegoroczny bilans będzie do 
ibani. Rumunia, Turcja, Bułgaria i Gre-

cja nie mogą nigdzie zaciągnąć pożycz-
a Pan c“ c t/ żebym panu podwyższył 

gazę. 7
Hiszpania, Portugalia i Wiochy nigdzie 

me mogą umieścić pożyczki. Bank Fran
çais-Frères w Lyonie, na skutek wyprawy 
marokańskiej, stracił 150 milionów fran 
ków. A pan zupełnie spokojnie przychodzi 
do mnie i zaczyna biadać: „Panie szefie, 
proszę o podwyższenie mi pensji o dwa 
dzieścia koron“ . Człowieku, czy pan wie, 
że mówi się o fuzji rosyjskich kopalni wę 
gla z zakładami Fryderyka i że następ
stwem zakupu fabrykatów z przedsię
biorstw Anny M arii będzie obniżka ro
cznego obrotu o 20 tysięcy koron? Spe 
kulacja nigdzie nie popłaca. Niech pan 
kupi akcje Podolskiej Fabryki Cementu, 
a zobaczymy, jak pan się zacznie boga
cić: niech pan tylko z nimi pójdzie na 
giełdę! Pewne są jeszcze akcje kolońskiej 
fabryki nawozów sztucznych, za które 
zapłaci pan po 379, ale ja je kupiłem 
po 382. Straciłem więc na każdej po 
trzy korony. Niech mi pan wierzy, że 
nie mogę na pana patrzeć! Siedzi pan 
jak posąg! Niech pana diabli wezmą ra
zem z akcjami towarzystwa cukrownicze 
go!! I one mają tendencję zniżkową i, 
choćby pan zjadł diabła z rogami, nie 
dostanie pan za nie więcej, jak po 261.50. 
Wiem na pewno, że n ik t nie odważy mi 
się zaproponować ich kupna, tak samo 
.zresztą, jak akcji fabryki dr. Kolbena.

Już ja bym takiego śmiałka popędził, pa
nie łaskawy!!!

Czy pan wie, że wiberskie towarzy
stwo budowniczo-cegielniane znajduje się 
na skraju upadku i że lublańskie po
życzki premiowe spadły? Czy wie pan, 
że amerykański miliarder Browne się za 
strzelił? Czy pan wie, że finansiści
Mueller, Skabat, Kowner i Fluebner po
pełnił. samobójstwo? Że finansiści Reche, 
Qumay, Mains i Bulechard powiesili
się? Czy pan wie, że finansiści Karelt, 
Mornson, Commot i bankier Hamerłes 
wraz ze wspólnikiem rzucili się w odmę
ty bądź to rzek, kanałów lub mórz? Czy 
w'e Pan/ że kopalnie węgla na Alasce 
zbankrutowały, że palą się i że w ich 
płomienie rzucił się amerykański król wę 
gla? Czy pan wie, że złoża siarki na Ura 
lu zniszczyło trzęsienie zietni? Czy wie 
pan, że oldenburskie 50-talarowe premie 
spadły o 50 procent, że solnohradskie to 
warzystwo kolejowe i tramwajowe zban
krutowało? Oczywiście, że pan o tym 
nie wie, w przeciwnym bowiem razie nie 
żądał by pan ode mnie 20 koron pod
wyżki...“

Finansista Prochazka potrząsnął niera 
chomo siedzącym Szimą, ten zaś z lodo 
watym spokojem spadł z krzesła na zie
mię.

Z  ubolewania nad złym stanem finan
sów pękło mu serce, 1


